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Oskarżeni.
W  osta tn im  czasie wniesiono w Sejm ie [zniosionoby tego  upokarzającego  i s-mutne- 

kil-kn. in te rp e lac ji, w którw -h podniesiono j go w idow iska, że przeciw  w ybitnym  człon- 
ciężkie zarzu ty  przeciw  jednem u z wpływ  o- : kom  parry i rządzącej podnoszą się publicz- 
•wycli posłów Polskiego S tronnictw a Ludo- | nie zarzu ty  korupcyi, a  stronnictw o zaata- 
wego. k tó ry  pozostaje również w bardzo bli- i kow ane i obw inieni posłowie nie uw ażają za 
(.kich osobistych stosunkach  z prezydentem  : stosow ne udzielić jakiegokolw iek w yjaśnie- 
gubinetu  p. W itosem . Zan. u ty , podniesione ; nia. In teresow ani nie m ogą się tłom aozyć, 
w in te p e la c ja e h , streszczają  się głów nie w !że o zarzutach nie w iedzą, albowiem  część 
tom, że w spom niany poseł nadużyw ał man- i tych  zarzutów  w ydiukowmno czarno  n a  bia- 
d a tu  poselskiego do w yrabian ia  różnego ro- 1 łom ta k  w  uitorpelacyaob, ja k  i w  dzien- 
dzaju  oertyfiikatów w yw ozow ycn, k tó re  na- milkach, inne zarzu ty  zaś pow tarzano są  ta k  
Btępnie w ykorzystyw ał, niniejsza o to, czy jblisko usmu kierow ników  S tro n n ic tw a  Ludo- 
n a  korzyść w łasną, czy  partyf, w każdym  w ego. że ty lko  ludzie do tknięci kalectw em
razie  ze szkodą państw a.

Nie m am y możności dokładnego spraw 
dzenia. czy w szystk ie zarzu ty  w inrcrpela 
eyach podniesione są słuszno i czy w ina 
oskarżonego jtosla je s t ta k  w ielką, ja k ą  mu 
przypisano. T o  jednak  stw ierdzić możem y, 
że od dłuższego czasu opinia publiczna jest 
n iepokojona oiągłemi pogłoskam i, że p o 
szczególni posłow ie, g rupujący  się przew a
żnie w klubie ludowców z pod znaku „P ia 
s ta " , nadużyw a ią sw ych ■ m andatów  w  ce- 
lach zysku, przyozem w ym ienia się szereg

g łuchoty  słyszeć ieh nie m ogą, a takicn  lu 
dzi, ja k  przypuszczam y, w  klubie Ludow 
ców przecież Dioma. P ozostaje  więc ty lko  
jedno tłum aczenie: albo oskarżenia są ta k  
bliskie praw dy, że odpieranie ich m ogłoby 
tv lk o  sy tu a c ję  obwinionych pogorszyć, albo  
toż K lub Ludow ców  w Sejmie ustaw odaw 
czym i cale stronnictw o ludow e je s t ta k  m a
ło m oralnio w rażliw em  na to. 00 o niem  
uczciw a opinia publiczna powie, że pom ija 
w szystko, co. o r.iem m ów ią —  milczeniem. 

T ak  pierw sza, ja k  i d ru g a  ew entualność
nazw isk , k tó rych  w łaściciele podorabiać się |n :e może jednaik zadowolić ogółu sipołeczeń- 
mieli wielu milionów na tran sak ey ach , prze- ;stw a, k tó re  w żadnym  w ypadku stanow iska 
p  owadzonyoh przy pom ocy m andatu  po - 1 Ludow ców  w tej spraw ie nie jtodzieli. O pinia 
jm lskego  z krzyw dą dobra publicznego, publiczna m usi żądać stanow czego w yja 
N ie w ym ieniam y tych  nazw isk, gdyż nie 
w iem y, czy pogłoski polegają  n a  praw dzie,
zadow alam y się stw ierdzeniom  fak tu , że 
w :eśr-i takio  k u rsu ją  i n iepokoją społeczeń
stw o  od dłuższego czasu, nie znajdują? ani 
zaprzeczenia, an i toż w yjaśnienia.

F a k t ten  zniew ala nas do publicznego po
ruszona te j spraw y. N ie m ożem y bowiem 
spokojn ie  w dalszym  ciągu przysłuchiw ać 
się  tvm  pokątnym  „opow iadaniom ", k tórych  
treśc ią  są zarzu ty  najcięższe, jaki© pod
nieść m ożna przeciw ko przedstaw icielom  

• parodu .

1 śnionia, po czy jej strom e je s t słuszność i p ra
w da. oskarżonych, czy oskarżycieli, bez 
w zględu n a  to, k to  rolę tych  osta tn ich  peł
ni. D la społeczeństw a je s t Dowiem praw i£  
obojętnem , czy zbrodniarza zoemac&ują ot 
g an a  bezpieczeństw a, czy  n aw et jogo w ła
śni wspólnicy. Społeczeństw a óhodzf o to  je
dynie. aby  zła nie było.* a g d y  się dzieje, 
żeby je  bezzwłocznie usnnąć. w innych zaś 
pociągnąć do odpow iedzialności. T ego  w ła
śnie żądam y.

Jeż,eli zatem  w  ciągu  najbliższych dni 
S tronnictw o Ludow e nie da należy tego  wy-

trdwby m oralność publiczna s ta ła  u  nas i jaśnienia w sm utnej spraw ie, o k tó re j pisze- 
w yżej. przyw ódcy Polskiego S tronn ictw a ony. to  zniewoleni będziem y ponownie, choć 
L udow ego 'Wlihy* jo i  daw no  HBewtdeDT -do z w ielką p rzykrością , do niej pow rócić i Z in-
zabran ia  w  te j spraw ie gUnu i w yjaśnienia 
fak tycznego  s tan u  rzeczy. W  żadnem  bo
wiem zdrow em  m oralnio społeczeństwie ni©

nogo stanow iska jeszcze ją  oświetlić. 
Tym czasem  *aś czekam y cierpliwie.

K,

Jeszcze snrtwa dwuizbowości.
Zakończyły się właśnie narady komisyi kon- 

aty tu  "vjnej, k tóra postanowiła sprawę wniosku 
p. Maślanki o -/.miarę projektu komisyjnego co 
do składu sonaru oddać speeyaluej podkomi- 
łyi, mającej swe sprawozdanie przedłożyć do
piero po fe.ryaeh świątecznych. W ten sposób 
zamiary pewnych grup, a zwłaszcza Narodowe
go Zjidnorzen a  Ludowego, aby przed święta
mi odbyć dalszo rad  konstytiieyą głosowanie, 
®ie zostały urzeczywistnione. UsUowałća lewi
cy, aby głosowania dalsze odbyć dopiero po 
świętach, odniosły tryumf.

Sprawa senatu należy do zagadn eń, które 
zajęły bardzo opłróę publiczną. Opowiadają, te  
czynniki .,najwyższe" są pono przeciwne sena
towi i stąd płynie upór i buńczuczffbść grup lo 
wicowych.

'AorewMo socyal ści, jak enpeerowey w prywa 
m y l)  rozmowach wyrażają obawy, aby przy
padkiem zwolennicy jednoizbowości nie odnie
śli zwycięstwa. Ale podmywani w &pol-oz«ń- 
rtv  ie przez komunistów, zwłaszcza ik* teren e 
związków zawodowych klasowych, radykalizu- 
ją swą taktykę, aby nie być posądzonym o mo
dny dziś zarzut ,.reakcyjnośei“. Enpterowey, 
licytujący gię w taktyce z soryaiMstami. dosto
sowują znów do nich swe postępowań©. Gru
pa W \ i v iolcinaa, pujiulamie zwani tugutowen- 
mi, m< rpio swe inwpira^ye z zewnątrz i jest 
dzięki t. mu siln e związana z Ba-yalisiami.

Argumenty jakiekolwiek tym ludziom nie 
trafiają do przekonania. Powoływanie się r.a 
państwa, które świeżo układały konstytucyę 
przy bardz-o <? Inym współudziale grup socyali- 
8ty--2nv<-h. jeśh’ nie pod ich wjtływem, jak Niem 
cv. «' zrchoslowacya lub Auatrya, gdzie wpro
wadzono dwuizbowość, nie mają żadr.ego zna
cz.nia bo z tam tej strony szermuje się takimi 
zwrotam i jak: \

R takeyon ści mówią, te  inno państwa mają 
•miaty i cytują przykłady Ameryki. Anglii, 
Kraaicyi czy Niemiec. Ale te  nie jost czysta Jo- 
m*kra*ya, to są państwa burżuazyjne i kapita
listyczne A Polska ludowa pójdzie ś’ad 'm  in
nych f.iństw  Indowych 5 rolniczych, jak Serbia 
i Bułgar* a. które istnieją przecie, tlioć senatu 
mc posiadają!

Możliwe, że ów z‘elony sztandar Bułgaryi i 
Serbii tak silnie oddziałał na naszych ludow
ców, którzy zmienili w ciągu tygodnia swp sta 
ik wieko wobec dni dwuizbowości. Członek ich 
głównego zarządu p. Władysław W akar jest an 
torem korcepeyi S t r a ż y  p r a w ,  której dłu
go ludowcy bronili, aż nagle stanęli w ciągu 
dtskusyi konstytucyjnej na gruncie jednoizho- 
wości. I  to  w sposób dość zabawny, boć prze

cie na początku dyskusyi konstytucyjnej p. 
Dębsk1, prezes klubu, bronił tezy Straży Praw, 
a przy jej zakończeniu inny ludowiec zadekla
rował odnvenne stanowisko klubu w rzeczy tak 
zasadniczej. Ale prywatnie ludowcy się skarżą 
; a  radykalizaccę partyi i konieczność r jw a l-  
zowania z podkopującymi ich stapińctzykami i 
tngutowcami.

Socyaliśc odgrażali się, iż przy glosowanłn 
nad senatem będ4 musieli zrobić w Sejmie no
wą burdę. Dlatego . ze względu na plebicyt gór 
TH-aVski“ radzili odr tyć plasowanie. Tego ar
gumentu chwycili s ę  ludowcy, którzy jako 
k’ub, mający swego premiera, wulby się bar
dziej niż soiyabści, mający wicepremiera, skrę
powani i muscFby bronić godności Tzby.

Nie wiadomo, co sz.kodzić mole więcej plebi- 
scytowi: czy kunktatorstwo, czy stanowczość 
i wola zdecydowana. Raczej chyba to pierwszo, 
ho zahartowany w walce ślązak świadom jest 
siły, tkw ącej w wor’i i stanowczości. I nie wia
domo, co więcej osłabia nasz kredyt zagranicz
ny: czy owo kunktatorstwo, unikanie drażliwo- 
Ścł, które rozwiązane być muszą, czy też za
świadczeni© społeczne wyjścia nakon cc z ma
razmu.

Warszawa, 15 grudnia. -  sk l

Wieści z Górnego Śląska.
'  Bytom, w grudniu.

(Rozporządzenie kardynała Bertrama i jego oświe
tlanie. — Prasa polska i niemiecka o tero rozpo
rządzeniu. — Prasa polska a plebiscyt. — Wysa- 
, dzenie pomn!ków w powictrzel.

Dnia 26 października b. r. wydał kard. Ber- 
tram. jak wiadomo, rozporządzenie, na mocy 
którego zabrania w«z.ysik'm księżom swojej dy 
ecezyi i przebywającym na tfreaiie plebiwyt-')- 
wym wystąpień politycznych bez zezwolenia 
właściwego probosuza i to pod karą suspensy 
„ijwo facto".

Rozporządzeni^ to  krzywdz5 nas niesłycha 
nie. bo na 480 księży na G. Śląsku jest około 
100 Polaków i około 40 skłaniających się do 
Polski reszta — to Niemcy. A gdy weźmiemy 
suisurók obsadzonych probostw, to  wypadnie 
jeszcze gorzej dla księży polskich, boć trzeba 
w edzieć, że do wszystkich ważniejszych pro
bostw prawo patronatu należało do rządu, któ
ry skrzętnie wyzyskiwał przysługujące mu pra
wo. Z tego względu wszystkie ważniejsze pro
bostwa były niedostępne dla księży polskich. 
Również niedostępiiicmi bvły wszystkie wyższe 

|8tanowlska. Stol ca biskupia była zawsze obsa
dzaną przez osobę zaufaną rządowi, a Da stano
wisko dziekana dostawali się prawie wyłącznie 

! Niemcy, boć na -8  jest zaledwie 2 Polaków.

Rozporządzenie więc bskupą wrocławskiego 
skierowane jest przeciwko księżom polskim, 
którzy zmuszeni są od czasu dó czasu odpowie 
dać na prowokacyjne wysiępy. ks.' Ulitzki, tu- 

j  tejszego przywódcy centrowców, Nieborowskio 
go, Jankowsk ego i inny 'h. Otóż dziś pask i 

| ks;ądz pozwolenia takiego nie uzyska, nato- 
1 miast uzyska go ks. Niemiec każdej 'chwili 
1 ad swego rodaka. Że tak  jest, niech świadczy 
choćby krwawy wiec księdza Ulitzk' w Zabrzu, 

1 o którym donosi. PAT, a który odbył się już 
po wydanem rozporządzeniu. '

Duchowieństwo- polskie na G. Śląsku poddali 
się rozporząd*m'iu, ale wwslaio zarazem prośbę 
o jrge  uchylenie. Dalej doszły nas wieści z Pol- 
sai o zajętem, wobec togo rozporzguzenia, sta- 
Łowsku rządlu, Sejmu i Episkopatu, a  wreszcie 
oświ.idezenie ministra Sapiehy. Podnie,ś’iśihy 
się nieco na duchu, prasa nasza zanzęla szero
ko on.awiać to rozporządzenie. Prasa niem eclta 
z początku zadowoliła się wydrukowaniem „k. 
estonso" tego rozporządzeiiia. Teraz jednak po 
zajętem stanowisku przez 6połe'zeństwo pol
skie i wicśc', jakoby miał być zanranowanym 
dla G. śląska specyalny delegat papieski w oso 
bie Msgr. Ogan, prasa riemiocka uderza na 

i Sianu. Od kilku dni tutejsza „Obei-scbl. Ztg." i 
wrocławska „Scldesische Volkszt.g.“ zam eszcza 
ją  wstępne artykuły, któro pisze niby to „ein 
alter oberscldosis hor Geistlicher'*. Treścią ich 
jest żdziwienio na zajęto wobec „słusznego roz 
porządzen a" starowisko przez Episkopat i du
chowieństwo p-lskic. Rozpisują dalej, jakie ko 
rzyści płyną z togo rozporządzenia dJa G. Ślą
ska, dla Kościoła itd. itd.

• Artykułów tycłi oczywiście nie p sze ksiądz, 
goyż są niekonsekwentne. Z jednej .strocy na
wołują duchowieństwo do neutralności, z dru
giej zaś — najhaniebniej zohydzają Po’skę. De
nerwuje ich ró w n ią  naznacWTiio Msgr. Ogno, 
prajjęt® przez społeczeństwo polsk e z wiek 
kiem zadowoleniom. Zachodzi tylko obawa, aby 
cae przybył dopiero po plebiscycie.

Inną sprawą,, która poruszyła opinię G. ślą
ska, są napaści, skierowane przez warszawski 
„Naród" pod adresem posła Korfantego i Ko- 
miearyatu. Napaści te zdarzyły się akurat wte- 
rlr, gdy p. Urbanek, konrsarz „Comitato ple- 
hiszczytowego za Niemcami", wręczył .n o tę  o 
usunięcie p. Koritw-.Łrgo s G, Śląska. Jem  to 
fakt znamienny. A taki '„Narodu" zaraz pr-cf-' 
chw yeły twtey-ze Jtforgenpostki", „W ardore- 
ry*, które także prawie codziomre przedroko- 
wywują z krakowskiego „Kuryera" notatki o 
a ędzy w Polece, a w „Polnische Pr^Rnetunm- ii" 
tenże ..Kurver“ i „Naprzód" osiągnęły rekord, 
bo są po 7 razy w jednym numerze cytowane.

Przeglądając; organa lewicowe prasy polskiej 
przypominają s ę słowa: „PrześląArie, bo się
źle bawicie, dla was to  jest igraszka, nam cho
dzi o życic..." 2 milionów łudzi. Ody się prze
gląda dzis;»j prasę rum śroką, widać. Po tam 
pragną przemilczeć i zatuszować. Lepiejby by
ło, gd rbv   ̂nasza praca wskazywała społecaeń- 
stwu dregi twórczości.

Ostatnią sensacyą u nas było wysadzenie w 
powietrze pomuTa Wilhelma T i Fryderyka ITT 
w Katowicach i Fryderyka ITT w Mikołowie, po 
wiecie pszczyńskim. Sprawców dotąd nie wy
kryto, natomiast Ncimry już się t-juh odgraża
ją, chociaż jest to prawdopodobni© robota tu
tejszych komunistów.

SANDOMIRIENSIS.

Przegląd polityczny.
(Otwarcie parlamentu w Belgradzie. — Tarcia w Ju 
gosławił — Traktat w Ranallo. — Bulf.-a.rya. — 
Ministrowie Sta.n holiński i Dimitroff. — Co sądzi 
Dimitręff o łmlszewikach. — Oreeya — groźba 
rewizyi traktatu w Serres — powrót króla Kon- 
stantyna. — Nadzieje naeyonaJistów tureckich. — 
Khemal-bagza — Knver-hasza — groźba bolszewl 

smu — zmiana frontu wobec Tureyi).
W Belgradzie dn. 28 listopada b. r. obcho

dzono wielką uroczystość. W tym dniu bo
wiem jmraz pierwszy zebrał się pohidniowo- 
slowiańskl jiarlanteńl. Miasto przepełnione by
ło tłumami, które z zscicka wjenirm przyglą
dały się wybrańcom Indu. spieszącym ku naj
starszym koszarom serbskim, zbudowanym tuż 
po oswobodzeniu Serbii z pod jarzma tureckie
go. Dziś ten gmach, obok którego sto! dre
wniany budynek dawnej „skupczyuy serbskiej", 
jest miejscom, gdzie przedstawiciele Jugo
sławii m ają dceydorfać o przyszłych losach 
kraju.

Przyszłość tego młodego państwa jest dość 
niepewna. Centralizmowi serbskiemu przeciw
stawiają partye polityczno Chorwacyi i Sławo
nii programy federalistyczno. Różnice, jakie 
istnieją między tymi krajami, nie są do zapo
znania i w czasie dwóch la t niepodległości tak 
spotężniały, że rząd dopiero teraz zdobył się 
na wybory do parlamentu.

Wyniszczoną Serbię dzielą od względnie za
możnej Cliorwacyi i Sławonii ni etyl ko zupeł- 
nio róŻDe tradyeye historyczno, ale też język, 
religia, a nawet interesy polityczno-gospodar
czej natury.

Radioz, jedeD z najwpływowszyeh przywód
ców chorwackich, na pierwszo posiedzenie 
parlamentu jugosłowiańskiego się nie zjawił,

Koniec strajku.
Praga. (East Espress). W edług wiadomości 

nadchodzących z całej republiki, można wnio
skować, żc strajk  komunistyczny zakończył się 
i żo podjęto pracę. Tylko w północno-wschod
nim rewirze brum tńegu węgla siralk  jeszcze 
trwa.

Praga. (East Exprcss). 0,Rud© Prawo" w dru 
giem wydaniu po .skonfiskowaniu pierwszego, 
ogłasza odezwę wydziału wykonawczego cze
skiej soc. dom. lewicy. Odezwa wzywa komu
nistów do zakończenia strajku. Plan reakcyi 
slcutk om ustąpienia komunistów nie uda! się. 
Komuniści wyszli z 'pierw szej walki zwycięsko. 
W szystko co się stało, wzmoże tylko w a k U  an 
tagonizm klasowy .

Praga. (East Esprcss). ..Vccer“ donosy iż akt 
oskarżenia % powodu wypadków w Pradze i 
strajku gen era n ego obejmuje 225 komunistów. 
Celem przjTŚpUszenia przesłuchań powołano lS 
sędziów śledczych. Prokuratcrya państwa o- 
skarża uwięzionych o zdradę stanu, zbrodnię, 
zakłócenie porządku publicznego, o brnat, gwałt 
publiczny, kradz c i i włamanie.

STRAJK GEN. W PRESZBURGU?
Preszburg. P. A. T. Lewica niemiecka i wę

gierska postanowiły proklamować strajk  gene
ralny jako objaw sympatyi dla komunistów w 
Czecnacn. Większość robotników preszbursk eh 
sprzeciwiła się strajkowi, a  przedsiębiorcy za-- 
g rozii wydaleniem z pracy tych, którzyby za- 
strajkowali.

FATALNE SKUTKI REWOLTY DLA FINAN 
SÓW CZESKICH.

Praga. (East Ex press). „Prawo U du" ogłasza 
oświadczenie b. sekr. stanu z min, aprowizacji 
S e r b a ,  ii  rewolta komtmfctyczna wpłynęła w 
szkodliwy/ sposób na życie gospodarcze Cze
chów. Zamach komunistyczny zniweczy rokowa 
n?a poczynione oclem uzyskania zagranicznych 
kredytów, 1 to 100 milionów marek w Niem
czech i zagraża kwocie 5 do 10 milionów dola
rów w Ameryce. Również utrudni on nisułycha 
nie zakup mąki zagranicą.

B itw a z  komHRlstami w  B e m ie .
Berno. (East Express). ^ .id aw e Nowiny" do- 

uoszą, iż przyszło tu  do formalnej bitwy komu
nistów a wojskiem na przedmieściu Calavany. 
Podczas obsadzania wojskiem zakładów elek
trycznych komuniści a bronią w ręku przeciw
stawili się wojsku, poczem wobec przewagi mi
li tara ej cofnęli się do pobliskiego lasu, skąd w 
dalszym ciągu ostrzeliwali wojsko z karabinów 
ręcznych ] maszynowych. Wojsko otoczyło w

końcu laa i zdobyło 3 karabiny maszynowe. 
Ofiarą walki padło 2 zabitych, 4 ciężko ran
nych i mnóstwo lżej rannych. W Bernie do
konano szeregu domowych rewizyi, odkryto 
przytem ogromne zapasy broni. Aresztowano 
i odstawiono do sądu 128 robotników. Rcdak 
to ra komunistycznego pisma „Rownoat", B u- 
r j a n a, aresztowano.

Na służbie Moskwy.
Praga. P. A. T. „Prawo Lidu" donosi, te  

szeregu aresztowanych komunistów znaleziona 
dokumenty, stwierdzające, że pozostawali oni 
w płatnej służbie dla Moskwy.

Praga. P. A. T. Na wczorajszem posiedzeniu 
senatu kilau senatorów przytoczyło szereg zaj 
mujących szczegółów z afery komunistycznej. 
W okręgu kładzieńskim komindsci przygotowa
li już sp sy osób, które w razie przeprowadź- 
nia przewrotu politycznego miały być powi 
szone. D jodnogo z kooKffi.istów uwięzionych \ 
Pradze znaleziono dokument stwierdzający, ż- 
był wyznaczony na prezydenta policyi przy
szłej republ ki komurietyc-znej. Pisma czeski© 
konstatują, że uwięzieni komuniści zachowywa 
li się tchórzliwie w obwili ich uw ęzienia i wpro 
wadzaniA dc więzienia w Pradze. Największą 
dość komunistów uwięziono w Kładnie i Rako- 
wiijiku kofo P rag i U szeregu komunistów zna
leziono także większą ilość pieniędzy, które zdo 
byli prawdopodobnie podcaas rozruchów.

W pływ  komunistów na u tw orzen ie rządu.
Plaga. (East Eapress). Czeskie pisma podają 

pogłoskę, iz m n, S r e h l a  podjął się znowu 
misyi otworzenia nowego rządu i działa z ina- 
cyatyiwy prea M a s a r y k a ,  rokując z kom::- 
rdetam l Jest rzeczą możliwą, ii komun ści pod 
pewnymi warunkami zgodzą się na utworzenie 
większości rządowej, składającej się z czesk rlt 
i niemieckich soc. demokratów.

Praga. (East Express). Prasa czeska pis« * 
o ko/i uiiistycznej rewolucyi co następuje: „Ti.*, 
bana** zaznacza, fe- komuniści chcieliby sio 
wykazać przynajmniej jednym sukceśem, to  
jest wstąpieniem do dotychczasowego gabine
tu  Czernego. „Vecer“ oświadcza, iż o rządzie 
parlamentarnym nie można, myśleć, gdyż ani 
prawica soc. dem., ani czescy agrarni republi
kanie nie mogliby wejść do rządu.

REPRESYE WOBEC PRASY KOMUN1ST. 
P ragŁ  (East Ezpress). Polityczno-adminfetra- 

cyjna władza w K ł a d n i e  zakazała, dnia 13 
b. ro. rozszerzania „Rudego Praw a" w kilku 
powiatach politycznych, grożąc inac/.nemi ka
ram i

a jogo stronnictwo, stojące na platformie sa- 
modziolności, zgadza się tylko na unię mili
tarną z Serbią. Pozatem zaś w sprawach go
spodarczych, a  takżo i poczęści politycznych, 
zostawia sobie wolną rękę.

Ugrupowanie stronnictw w Izbic belgradz
kiej, której przewodniczącym wybrano Mikoła
ja Pasieza, jest niejasne. W każdym razie pań- 
siwowemi partyami serbskiemi są tylko rady
kał: i dem okrad, którzy walczą między sobą 
o władzę.

« •  *
Swego ezasu rząd jugosłowiański zakończył 

swój spór z Włochami umową w Rapallo, k tó
ra została zawarta kosztom Chorwacyi Bel
grad bowiem wyrzekł się Rjeki i obszaru etno
graficznego chorwackiego, z przeszło 350.000 
mieszkańców*. Ugoda tedy w Rapallo jeszcze 
więcej spotęgowała uczucia separatystyczne w 
państwie południowo-' lańskiem.

Bułgarya, k tóra  na wojnie światowej mole 
najwięcej straciła, stara się z powrotem nawią
zać stosunki z Zachodom i z państwami ościen- 
nemi, szczególnie z Serbią. Dlatego też pre
zydent ministrów Sfambolinski objeżdża 
wszystkie stolice. Minister zaś spraw zagrani
cznych, Aleksander Dimitroff, w wywiadzie 1 
korespondentem jednego a dzienników wiedeń
skich, dsł do zrozumienia, że nawet okupacya 
przez wojska serbskie Caribrodu nie powinna 
być przeszkodą do wzajemnego porozumienia.

Ciekawe są szczególnie wynurzenia A. Dinń- 
tro ffa  o przyszłych zadaniach rządów sowie
ckich. Nie wierzy on, by rządy bolszewickie 
uderzyły w najbliższej przyszłości na Polskę, 
względnie Rumunię. Ich celem bowiem jest 
podburzanie ludności mnbonietańskiej w Malej 
Azyi. Jednak wobec przewrotu w Grecyi i po
kojowych tendencyi ententy w stosunku do 
T urcji, bolszewikom to  się nie uda. Natomiast 
Rosya wszystkie siły wytęży, by na stałe usa
dowić się nad morzem Ozarnem i zachować w

swem posiadaniu skarby Daturalne tych okolic, 
bez których sowietom trudno istnieć.

•  •  *
Najwięcej kłopotu koalicyi, a  przedewszyst- 

kiem Francyi i Anglii, sprawia przewrót „dy
nastyczny" w Grecyi. Usunięty przy wyborach 
dyktator G rocyl nszedł na okręcie angielskim 
na Rivierę. Ludność w powszeehnem glosowa
niu, zmęczona, tyluleUuą wojną i polityką im- 
peryalistyczną YcnizWosa, oświadczyła się, 
jak  wiadomo, za powrotem króla Konstan
tyna.

Prwrńwko temu przewrotowi, mogącemu 
spowodować radykalną zmianę w polityco za
granicznej Grecyi i wzmocnienie wpływów ger- 
inanofiłskich, w ystąpiła stanowczo Francya. 
Rząd francuski zagroził dzisiejszemu rządowi 
greckiemu rewizyą trak ta tu  w Sevres, celem 
odebrania Grocyi tych terytoryów w Europie
1 Azyi, które jej w spadku po T u rc ji zosia- 
ły  przyznane. Dlatego porusz.ono w Paryżu 
myśl pogodzenia się z Khemalem-baszą. Na 
tem tlo powstał zatarg m;ędzy Francyą i An
glią, który jednak na zjeździe londyńskim <ln.
2 b. m. znetał wyrównany. Francya miała zrzeo 
się rewizyi trak ta tu  w Sevres i za zgodą 
1 wspólnie z Anglią, wystosowała do rządu 
greckiego na ręce premiera- Rhallsa rodzaj ulti
matum. W niem oba mocarstwa stwierdzają, i i  
W razie powrotu króla Konstantyna do Gre
cyi oba rządy cofają swe poparcie finansowe.

Tymesa3em, jeżeli nic się nie zmieni, król 
j Konstantyn wkrótce będzie ju i  w Atenach.

* * *
Groźba rewizyi trak ta tu  w Sevres, którym 

właściwie została zlikwidowana Turcya euro
pejska. rozbudziła na uowo nadzieje nacyonali- . 
stów turockich. Turcya dotychczas trakt-stu 
tego nie uznała; nie uzna też angielskich rzą
dów w Konstantynopolu. Żywym protestem te
go jest powstanie nacyonalistycznej armii Mu
stafy Khemala i agitaeya Enver-ba3zy w Mo
skwie, by z pomocą bolszewizmu wyzwolić 
świat mahometański z pod panowania Anglii 
i Francyi. Obawa o Małą Azyę. Persye. Indye, 0
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A lg ie r Egipt. Marokko i t. d. zmusza powoli 
Fmncyę, jak  i Anglię do zmiany frontu wobec 
T u rc j i  A losy ©teeyi są także z t ę  zm ianę
ściśle zwiazane. Ł a.

Niemiecka prasa gospodarcza, omawiając po 
wstanie; olbrzymieli trustów, któro, jak w prze
myśle żelaznym — poza potężną koncentracyą 
kr.p tafh  i pracy — dają temu przemysłowi do 
dyspuzyryi wszystko, co mu jest potrzmbnem, 
od węgla, ropy, surowców i motorów do najbar 
dziej precyzyjnych maszyn, uważa strustowa- 
n!*- przemysłu jako ubezpieczenie przed z fiża - 
jąeem się światowem przesileniem gospodar- 
czonr.

Odbywająca się m obilzacya niemieckich sił 
gospodarczych jest przeciwstawieniem ich na- 
perowi, wynikającemu z konkuroncyi zachodu. 
Hocyaiizacyę przemysłu przygłusza silny od
ruch kapitał zmu, lekceważącego doktrymy ko
munizmu, które przez odstraszające doświadczę 
mu, puezynkne w Rosy i, nie mogą być zachę
cającym przykładem dla zorganizowanego kapi 
balistycznie i socyałno życia gospodarczego 
Nlwraec. Zwiastunami zbliżającego się świato
w ego przewrotu jest przesilenie gospodarcze, 
w ynk le  już w Stanach Zjednoczonych, wystę
pujące groźnie w Anglii a pukające do drzwi 
Fraucyi i Belgii. Pociągnąć musi ono- za sobą 
ciasnotę pion ężną i idące z nią w parze bezro
bocie. Nie- należy zapominać, że wielką zaporą 
d la  eksportu do środkowej i w&rhodioiej Euro
py  są stosunki walutowe, które wyzyska stru- 
(łtowwry przemysł niemiecki, znajdujący n jsce  
«Łt swej- produkcji do Anglii, która przed woj
ną broniła się przed importem konkurentki. 
Ełtwawiąaa raca irlandzka, n euregulowane sto 
simki finansowe Anglii, zgrzyty, wynikająeo po 
między Ameryką a  Japonią, grożące przewroty 
komunistyczne i niepewność sy tuacy , jaką wno 
si botesewia, działać muszą destrukt™  oie aa' 
Anglię, nie dozwalają jej na skoordynowanie 
sił gospodarczych w zmierzonych po wojnie w» 
rankach.

In tryga niemiecka, działająca wszędzie, na
biera sprawności, osiąga poważne rezultaty w 
kierunku politycznym i gospodarczym, korzy
s ta  z pt-wolnoec! Anglii i budzi drzemiące ha
sła- „Mittełcjiropy", w przeciwieństwie do „ma
łe j entenby“ , k tórą miał tworzyć wał, odgra
dzający Niemcy od Rosyi.

Svntsftvwa.r.k* przemysłu niemieckiego, jak 
niemn e j wytworzenie potężnych koncernów 
bankowych w Niemczech, powinno znaleźć od- 
łtówSęk w Polsce, wymagającej niemniej mobi
lizacji życia gospodarczego, aby oprzeć się eks 
pttuzyf aorgai- zowanej kapi ta i islyczn io produk
c j i  zachodu, <feć mażmeść jak najintenzywniej- 
snego wykorzystania własnej produkcji, zape
wnić jej1 rozwój należny przez oparcie na rodzi
mym kapitale i mobiTzaeyi pracy, oraz usunąć 
waha o bezrobocia.

Era prędzej i  sjnaw nief zabierzemy się do 
pracy, tem mnńrjsze beoą nas tępo tw a zbliżają
cego się prtes leaia, tem mniejszy przynieś b  
ćteCeyt bećłzptowy w Bajzym bamódn zagranfec- 
*mn f wpfywie, jaki on wywiera na uzdrowie
nie naszej waluty. Nie możemy patrzeć bez- 
rsynoto n a  praesiłenra i przewroty w życiu go
spo d arzem  zadr oda gdy zbliżająca się fala na 
poru r.-frt osaczędzii naszych br/egów, któro urno 
aiaiźr masascy tem silniejszą tamą, im bardziej 
zagrażać nam ona bedze.

RODIAN WOYCZYNSKL

K R O N I K A .
Kraków, 18 grodnia.

SYLWESTROWY DAR GÓRNOŚLĄSKI. 
Jak  s*ę •dowiadujemy, w myśl porozumienia 
organizacji plebiscytowych w kraju naszym, 
w czasie od 26 b. m. do 2 stycznia^192l przy
stąpi Małopolska do zb orowej manifestacyi w 
obronie Górnego Śląska, przyczein z okazy i 
wieców i uroczystości sylwestrowych przepro
wadzaną będzie zbiórka dani górnośląskiego, 
Zamierzoną jest równ ei wymiana życzeń no- 
weroczayeń między reprezentacyami gmin w 
Sfałopolaee a  gminami na Gótnym 'Śląsku w do
wód aarwiowej łącznośej i solidarności. Miej- 
scwwo komte-ry, w porozumieniu z zarządem 
gminy, winny bezzwłocznie przystąpić do zor
ganizowania wieców i zbiórki daru górnoślą
skiego. N:e ulega wątpliwości, że zamierzona 
w toa  sposób m arałestaeya kraju naszego przy
czyni się skutecznie do aacieśnienia naszych 
węzłów z Górnym Śląskiem.

POWTłdT „DZTECI KRAKOWSKICH". 
Po dw iłetniei prawie, znojnej, ale chwalebnej 
gfeżbie poi owej po przemierzeniu w krwawym 
tradzie zranić Rzeczypospolitej na przestrzeni 
setek kilometrów, od dalekich kresów północno- 
zachodfr ob aż po krainę żyznych pół Podola, 
po utrwaleni* i zaznaczeniu tych granic setka
mi krzyżów mogił swych poległych bohaterów, 
■wraca w r»ch dniach w prog! domowe formacya 
połowa 20 pułku piechoty Ziem' Krakowskiej. 
UPawto nasze rrmie być w dzięcz mn, niezawo
dnie więc przyjmie z otwartem -ereem naszych 
bohaterów. Zgotuje swemu żołnierzowi godne 
przyjęć e. wylegując na ulice. przez które kro
czyć bedą cŁ cc ugruntowali gmach wolnej, 
całej, Tmąrodlcgtoj Oiczyznr. Kraków powita 
niowatnfwie serdecznie żołnierza krakowskie
go pułku. żołnierza-zwTc ezcę!

PRZEDŁUŻENIE FERYI ŚWIĄTECZNYCH. 
Prezydyum Rady szkolnej krajowej zawiada- 
ańa. i e  tegoroczne ferye Bożego Narodzenia 
w  «a*hodwiej Bfałopotece zostają przedłnżooe 
o  jeden diWL tak , że nauka rozpocznie się do
piera we wtorek dnia 4 stycznia 1921.

POSIEDZENIE SFKCYi EKONOMICZNEJ 
• SKARBOWEJ RADY UL odbyło się wczoraj! 
pod praewedn etwem wieeprez Rollego. Z po
rządku ótkaaego uchwalona nabycie realności;

przy ul. Rajskiej, w celu skomasowania g run
tów miejskich. Następnie wybrano subkomisyę 
t; sześciu radców miejskich, k tóra  do-kona defi
nitywnego wyboru członków do kom isji sza
cunkowej podatku zarobkowego dla klasy HI 
i IV. Wkońcu zatwierdzono urządzenie na gran
tach miejskich na „Bimbaumóweo“ w Dz. VIII 
skweru i uchwalono, kilka kredytów; dodat
kowych.

NOWA ZDOBYCZ POLSKA. D u d  15 b. m.
udało się wreszcie, dzięki gorliwym zabiegom
0. Jaeka  M i s i a k a ,  przeora krakowskiego 
Konwentu 0 0 . Bonifratrów i delegata na Pol
skę, uzyskać odłączenie od Prowincyi czesko- 
slowackiej tegoż zakonu, Konwentu ze szpi
talem na 100 łóżek w Cieszynie, którego prze
łożonym został O. Bogumił Lewandowski, do
tychczasowy podprzeor w Konwencie krakow
skim. Na razio Konwent w Cieszyne — oraz 
trzy inne Konwenty polskie — nałożą do ju- 
tysdykeyi prowineyała we Wrocławiu. Spodzie
w ać się jednak wolno po znanej energii i pa- 
tryotyźmie O. Misiaka, że mu się uda przezwy
ciężyć wszelkie trudności, stawiane przez na
szych wrogów i że niebawem Prow incja polska 
Bonifratrów zostanie wskrzeszoną do nowego, 
samodzielnego życia, dla dobra cierpiącej ludz
kości.

TERROR SOCYALISTYCZNY. Rozporządze
niem Min sterstw a spraw wojskowych utworzo
ną została przy tutejszej intendanturze D. O. G. 
komisya porozumiewawcza, której zadumom 
jest normowanie płac robotniczych w Krako
wie w ten sposób, by płace robotnicze w za
kładach wojskowych uzgodnione były z zarob
kami w przedsiębiorstwach prywatnjmh. W 
skład kotmsyi wchodzić mają przedstawiciela 
wojskowości, przedsiębiorstw prywatnych, oraz 
robotników,. Pierwsze posiedzenie tej kemisyi 
miało się odbyć o-negdaj, t. j. we czwartek 
Kiedy rozpoczęto obrady, przedstawiciel robo
tników socyalistyczn.vch. p. Hofman, zaprote
stował przeciwko udziałowi w kom isji przedsta
wiciela chrześc. organizacyi rob., p. Hankogo, 
twierdząc, że socyaliści nic mogą uznać żad
nych innych organzacyi robotniczych, a w 
szczególności chrześe jańsldej. Stanowisko p. 
Hofmana spotkało się z.cgćlnem  zdziwieniem, 
a przedstawiciel Związku chrześc., p. Hanke, 
zupełnie słusznie napiętnował je, jako objaw 
terroru socjalistycznego. Niestety, większość 
komisyi wzięła protest socyalistów poważnie 
i postanowiła odroczyć posiedzon‘e aż do czasu, 
kiedy z Mmisterstwa spraw wojskowych otrzy
ma nowo instrukeye. Takie stanowisko więk
szości k o m sji musimy uznać za niewłaściwe. 
Organizacyc chrześcijańskie istnieją prawnie, 
liczą w Krakow:o~parę tysięcy zcrgnnizowniweb 
robotników i robotnie, w tom paręset w za
kładach woiskowyeh. s ą  zatem zupełnie upra
wnione, aby ieh delegat zasiadał w koinisyi 
porozumiewawczej. Odraczając posiedzenie^ 
komisya wyrządź3a mimowolnie krzywdę, bo 
regulacya. ptac uległa zwłoce.

SZKODA, ŻE TO NIE U NAS. Czeski mini
ster sprawiedliwości wypracował projekt usta
wy w sprawie ntworzenia- kolonii karnych 
dla skazanych naskarzv.

REJESTRACYA PISARZY POLSKICH. Mi
nisterstwo sztuki i kultury zwraca się z proś 
bą do wszystkich poetów, powiościopfoarzy, 
dramaturgów, 'krytyków literackich i publicy
stów, którzy dotychczas i  powodu braku adre
su nie otrzymali kwestyonaryuszy, by w termi
nie do 1 stycznia 1921 roku nadesłali pod adre
sem Ministerstwa (Warszawa, Ordynacka 15) 
następujące szczegóły, dotyczące ich osoby:
1. Nuzwsko i imię; 2. pseudonim, jakiego uży
wał; 8. dzień, miesiąc i rok urodzenia; 4. st.u- 
dya, podróże naukowe i t. d.; 5. dzieła orygi
nalne, oddzielnie ogłoszone drukiem (z wy- 
szczogóln cniera roku i raic-iąca wydania);
6. przekłady z obcych literatur: 7. utwory dra
matyczno (na której scenie i kiedy wystawia
ne); 8. utwory drukowane w czasopismach (ja 
kie, kiedy i gdzie). Matoryał ten służyć będzie 
Ministerstwu sztuki i kultury do .dopełmema 
wykazów ewidencyjnych o stanie piśmienni
ctwa bieżącego i zostanie wydany drukiem 
w „Eacyklopedyi współczesnej literatury poL- 
sk 'ej“.

NOWA TARYFA DOROŻKARSKA. Dyrek- 
cya poLcyi donosi: Od 12 listopada b. r. i obo
wiązuje w obrębie Krakowa następująca ta- 
rj-fa dorożkarska: a) Dla dorożek jednokon
nych: Za każdy kwadrans jazdy w dzień 30 
mk., w nocy 40 mk. (Cena powyższa obowią
zuje również za jazdy do dworców kolejowych, 
na cmentarz, bale, koncerty, do teatrów  i t. p. 
Naleźytość za te jazdy nałoży n'Acć przed n- 
knńczen!“ai jazdy). Czas nie dochodzący kwa
dransa liczy się za pełny kwadrans (Za cze
kanie płaoi się taksamo. jak za jazdę. t. j. za 
każdy kwadrans 30, ewenl. 40 mk.). Za jazdy 
z dworców kolejowych, teatrów, balów, kon
certów i t. p., przy których wedle rozporzą
dzenia dyrekcyi pólicyi, dorćżki obowiązane sa 
wyczekiwać na gości, należy się doróżkarzowi 
w dzień 40 mk., w nocy 50 mk. Za kuferki, 
walizy, koszyki i tobołki. um!eszczone na ko
źle. pfaei się od każdej sztuki 3 mk. Pakun
ków. majaeycb anormalna obiętość lub nad
mierny ciężar. woźn:ca nie jest obowiązany przy
jąć do doróżki. Czas jazdy liczy się od chwili 
waięca doróżki ze stanowiska. Za noe uważa 
s ę w porze od 1 maja do 30 września czas 
od godziny 10 wieczór do 6 rano, od 1 paź
dziernika do 30 kwietnia czas od godziny 
10 wieczór do 7 rano. Opłata myta i kopyt- 
kowego jest obowiązkem gośoia. Za umówio
ną wyżej cenę jazdy, woźnica doróżki jedno
konnej jest obowiązany wziąć trzy osoby, przy- 
jęc ii większej ilości osób może alę sprzeciwić, 
b) Dla dorożek dwukonnych cały powyższy cen
nik jazdy podnosi się o 50 procent.

Za jazdy do miejscowości, położonych poza 
obrębem Wielkiego Krakowa, płacł się wedle 
ugody x dorożkarzem.

Ponionaż zo względu na brak papieru I nad- gotowych już p ap  erosów. Zabroniony jest je- 
miemo koszta druku, taryfa powyższa n,io może dynie wywóz cygar i l i c i  cygarowych. Ekspert 
być osobno' drukowaną, przeto każdy możo tytoniu jugosłowiańskiego będzie odbywał się 
zaopatrzyć się bez kosztów w taryfę, wy- w większych ilościach także do Polski, co przy
cinając z gazety niniejszy komunikat. i czyni się niezawodnie do zniżki cen krajowych

WYJAŚNIENIE. W skutek zarzutów, wj-sto- 1 wjwobów tytoniowych, 
sowanych przez jedno z pism krakowskich pod ! NA CZEŚĆ POLEGŁYCH POLAKÓW. W Ko- 
adresem Dyrekcyi poczt i telegrafów z powodu lonii odbyła się uroczysta Msza, poświęcona 
kilkudniowej przerwy w ruchu telefonicznym pamięci Polaków, poległych w walce za mo- 
w pierwszej połowie b. m., oraz z powodu, iż podległość Ojczyzny. Celebrował Mszę ks. Ma
mi mo tej przerwy P. A, T., a także jedna z ga- zurowskl Na uroczystości obecni bjdi: konsul 
zet miejscowych otrzymały w tym  czasie telc- polski, przedstawiciele koinisyi dla torytorjów  
fon z Warszawy, nadsyła Dyrckcya poczt na- nadreńskich, oficerowie sztabu generalnego 
stępujące wyjaśnienie: (w ojsk okupacyjnych, konsul amerykański, an-

! Główna tiasa  telefoniczna, jak’ i telegraficzna, gielski, belgijski, francuski, włoski, węgierski, 
łącząca Kraków z Warszawą, z powodu chmar- oraz jugosłowiański
zan:a przewodów z 7 na 8 grudnia na przestrze- TRUDNE DO l/WIERZENIA! Dowiadujemy 
ni Kraków—Kielce uległa zniszczeniu na prze- się z „Udowych Nowiin“, że po mowie posła 
strzeni kilkudziesięciu kilometrów. Na przesfcrze- Landowej-Stychowej, zdecydowali się posłowie 

J  ni od Michałowa do Jędrzejowa zostało złama- abstynenci z całego parlamentu czesko-słowa- 
! nych sto kilkadziesiąt słupów, zaś w kilkuset ckiogo na u tw om ure specyainego kłuDu, któ- 
t miejscach wszjmtkie przewody telefoniczne r y b y  zajmował sdę rozszerzaniem i  propagowa- 
yod ciężarem warstwy lodowej, dochodzącej niem idei pracciwalkoholistycznej.

j miejscami do 16 zm. średnicy, zestały bądź to i------------------------- -----------------
■ przorwane, bądi też zerwane wraz z hakami? Zawlsdomirala I komunikaty,
i  izolatorami zo slupów i zupełnie zw ildane., EGZAMIN W SEMINARYUM NAUCZ. ŻEN- 
Pemimo energicznych wysiłków, czynionych SKIESL Dyrekcya państwowego seminaryum żeń- 
ze strony zarządu telefonów, trudno było pod o- skiego w Kralcowio przypomina, ae ogzamin doj- 
łać robotom, pomimo wzmocnienia partyi robo- rzałości prj-watystek cnlhędzie się w lutym 1921 r.

jtoiezych ś ,  W S S T y S S T T S K
cugle śm eza ok ść  lodowa naprawicim już <fe 28 b. m. włącznie.

i przewody napowrót niszczyła. Oprócz t-ogo, tru- j W NOC PASTERSKĄ 24 b. m. o godz. 12—1
dąości czynione ze strony ludności wioisk ej w n(jyy> zamiast hejnału, odegrają trębacze z w:o- 
w dostarczeniu podwód, potrzebnych dla rozwo- (A- ^  i  . ^ 6 d

I

nocnej ciszy" i inne V.nane kol ndy. — Skladld na
żenią slupów, materyalów, narzędzi i rc-botni- ton ceł przyjmuje Administracja „Głosn Narodu", 
ków, jak również brak aprowwacyi:1 dla robo-; „LIGA ŻEGLUGI POLSKIEJ". Staraniem sekcyi 
tnślców, gdyż za wysoką nawet cenę Chleba za- proj^gandy Koła krakowskiego Ligi Żeglugi pol- 
, ., . ł  , . , skiej odbędzie się w lokalu Towarzystwa „ZCgłi:-kupić mo było można, opóźniały postęp w ro- „a p 0,gl.all< RyJ k „h 19 TI p> w dniu 22 b. ni.'
botaeli. jo g-od?,. 7 po poŁ odezji; prof. Akademii handlowej

Następnie zauważa Djwekcya, że ani P. A. T . , 1 Arnolda Bolanda na temat ,,Kup:ectwo polskio 
ani też żadna. redakcva nie rozmawiała w cza- a . (-egługa polska", tPrółya. projektu wepóldziała- 
„• ___ „ ma), u  stęp dla członkow bezpłatny dla gości

przerwy linii z W atszawą przez tut. centra- 5 Ml;. Reprezentanci kupiectwa polskiego mile 
lę, gdyż przerwa linii nniemożliwiała wszelkie widziani.
połączenie bezpośrednie z Warszawą. 1 ODCZYTY. W sobotę dnia 18 i w poniedziałek

Jeśli P. A. T., względnie jakaś redakeya, po- ^  £p b- ,11}- 0 S0£jĄ 7 ^ e c z ń r  wygłosi prof. Jńzef 
- , ■ ,x? . . , . Grzybowski w miciskiem Muzeum nrzamwsł dwarozumiała się z Warszawą, to niezawodnie, cdc;yty na tcmat ;)Złoia Pxft(!Tr0«.. 1 y

i to z wielką trudnością, drogą okrężną za p o -,_________________ _______
średnictwem Lwowa lub też na przewodz:e ko-| NEfCROLOGI\
lejowym, który nie wchodzi do tut. centrali 1 t \  •- 10 1 _  1 „  ' „  ,. . . . . , . D n a  IG b. m. zmarła M a r y a  H a h o r -
telefomcznej a  shtzy wylącznte do urzędowej ,k i e w i c 8 >  n , 7̂ z^  poczt3 i telegrafów.

iT k ^ b p ^ i t i  t a t ?  T ° i' * » • 1 Pogrzeb odbędzie się w Skawinie dziś, o godz.JAKI REZULTAT? Ja k  n«a informują, wczO- (j
raj Urząd walkii z lichwą przeprow a-;
dził w pewnych dzielnicach Krakowa wielkie
rowizye w poszukiwaniu tajnych składów L Odpowiedzi RedakgjfL
maki, kawy i innych artykułów spoiyuTczvch.! „  W GROTNIKACH, W WIELKO

, , •, . , POLSCE. W sprawne założenia biblioteki radzimyPodobno rewizye to miały dać duże rezultaty, udać Bi(; ,]o T> §_ r . Kraków, ni. św. Anny. Pro-
dziwic się wiec wypada, że Urząd walki z D- aió o dublety książek. Po kalendarz zwTóeić sio   r _ .i.. — ________  __ . . .  rh o r i*  .  •__ .również do T. S. L. Broszury o rocznicach naro 

ćowych rozsyła T. 8. L. Trudnościami w pracy 
W T rn TTlwrfT 1 narodowej * kultuialnoj w okolicy nie zrażać się.

z czasem znajdzie ona uznanie. O korespondeneye 
treściwe prosimj'.

liwą nlo poda.ł ich do wiadomości prasy miej 
scowei.

HANDLARZE DRZEWEK 
na Rynku nie trzym ają się ustanowumej przez 
magistrat taryfy maksymalnej i żądają za 
choinki nadmiernie wysokich cen. Wobec togo 
przypomnieć należy, że zarząd ogrodów miej
s k i ,  ul. L ubcz I. 23, sprzedaje tamże, oraz j kują: Dzisiaj po raz 10 
w szkółkach przy pąl-acu po La^ocłdch ,-yr Dąb-'kt6eeift. stałe taatr jesi

7. teatrów fcrakewskieŁ.
TEATRU m  J. SŁOWACKIEGO komuni- 

„Orlątko" Ro3tanda, na 
djoezezętaoio wypełniony.;

UJkacli drzeiwika wigilijne poniżej cca malcSY- WtżBze przedstawiema poematu Rostanda od- 
rmlnvoł, ” będą się dla ogoiu puuLicznosci wo średę i we

, ' w.wartek przyszłego tygodnia. Wtorkowo przed-
POZAR W SKAWINIE. W czoraj 0 godz. 10, stawionie „Orlątka" zakupiła w całości dyrekcja 

przed południem wezwano krakowską straż po-jkrak. Akademii handlowej dJa swoich słuchaczy.
żaraą do Skawiny, gdzie wybuchł og eń w fa- flt^dstawienio to rozpocznie się o godz 5 po poL
. _ » . , X . , • T . , Jutro (w niedzielę) po południu po raz ostatni
bryce fajansów. Ogień ugaszono około godz. * tym SC70Dje b^ u fenk.-owicza „Noc św. Młco-
3 po południu przy pomocy straży pożarnej łaja", wieczorem Krzywoszowsldcgo „Koluira-
skawińsWiej i ochotrdczych straży wiejskich, j bina".

i Spal'la się część budynków fabrycznych. Szko-l P». entuzyaetycznem przyjęciu pierwszego przed- 
, j  . j  i ł • j  o • stawienia nolskieffO w n cmiechira teatrze wda, spowodowana pożarem, docnoda do 2 mi zynte> te [tj  Słowwkie(f0 6]>
lionów maick. 1 powtórnie w poniedziałek 20 b. m.

wicnio „Grubych ryp" Bałuckiego,
7. TEATRU „EaGATELA" komunikują: „Ma- 

gdalenkn" powtórzono będą dzisiaj jeszcze, pu
czem dopiero w dnie świąteczne; spoktałde nie
dzielne wypełni „Samson i Dalila" (po południu), 
oraz „Karykatury" (wieczorem).

ZE STRAŻY POŻARNEJ. Wczoraj w składzie 
mebli przy id. lmmini!:ańskiej 1. <1. wybuchł po
żar. niszcząc materace i szafy. Straż pożarna 
ogień uraziła.

Z SADU WOJSKOWEGO. Pod zarzutem buntu 
i mosuhordynaeyi stawnłi wczoraj przed sądom 
wojskowym jeńĆT ukraińfcy: Piotr Pędakowsłu 
i Dymitr Suta. Po rozprawie, której przewodni
czył pptiłk. Dr Szafrański, skazano pierwszego 

17 obwiń'onych na pól roku, a drugiego na 5 mie- 
Isięcy wiezienia.
1 Nadto skazano b. plutonowego, Piotra Ma ciosa, 
na 2 miesiąco więzienia za samowolne opuszczenie

Gię
łam 

na przedsta-

Ropertuar teatru ndsj. Im. J. Słowackiego.
Sobota 18 b. m.: „Orlątko- .
Niedziela 19 b. m.: „Noc św. Mikołaja", wieczo

rem „Kolombina".

7. ®o!slri i w  iwiata.
PROFAN ACY A KOŚCIOŁÓW. Od pewno}

06oby, przybyłej z Kopyta (pow. shieki, ziem ia' ,śpVżewodm'klat7zańTki“. 
I mińska), otrzymała „Gazeta warszawska" wia
domość, iż po ostatnim unjeźdz e boJszew:ków, 
klucze od miejscowego kościoła katolickiego 

[ odebrano komitetowi parafiałnemu i doręczono 
 ̂prezesowi kopylsk ego „rewkomu", Chaimowi 
1 Łotwinowi; w kościele projektowano organi
zować pokazy kinematograficzne. Plebanię za
jął klub komunistyczny im. Karola Marksa, 
urządzając w niej wyuzdane orgie i pijatyki.
Z Ko pylą wyw:oaono w głąb R osji wszystkich 
Polaków bez względu na wiek. pleć i warstwę 
społeczną. M'ędzy innymi w y w io z ło  90-letnią 
staruszekę, Kazimierę Jaworską, którą tak cię
żko pob tn, iż po drodze umarła na ulicy w Mo
hylewie. W Shieku, C'nkowiczach i t. d. 'rów- 

jnież pozabierano kościoły, w rniu urządzenia 
w. nich bądi saJ posiedzeń, bądź kinomato- 

' grafów.

Bapertuar Te*tra Powszacli»«e*.
Sobota 18 b. ni.: Po poL „Marya Stuart" (dla 

młodzieży Bzkolnej), wieczorem „Przewodnik ta
trzański".

Niedziela 19 b. m.: Po poŁ „Baby", wieczorem

Repertuar „Bagateli’*.
Sobota 18 b. m.: Po poł. „Baśń o szczęściu",

wieczorem „Magdalenki".
Niedziela 19 b. m.: Po poL „Samson i  Dalila", 

wieczorem „Katykatnry".

Rspartucr „NowaśeT.
Sobota 18 b. m„ „Dziewczę z Holandyl". 
Niedziela 19 b. m.: Po pnł. „FigWne żonki",

wieczorem „Księżniczka dolarów".

© b r a d n  S e lm y .
Warszawa. P. A. T. Posiedzenie Sejmu dn. 

17 b. m.
P. P u t e k prostuje zarzuty, skierowane na 

 ̂wczorajszem posiedzeniu przeciwko posłowi 
[ Czapińskiemu.

j PROF. KASPROWIC2 W POZNANIU. Prof. j Przystąpiono do porządku dziennego, prze- 
Jan  Kasprowicz przenosi się zo Lwowa na dewszystkiem do trzeciego czytania ustawy o 
uniwersytet poznański. przejęciu na własność państwa ziem w uiektó-

I NADMIAR UCHODŹCÓW  ̂WE LWOWIE, ryeh powiatach i o nadania ziemi żołnierzom. 
Na posiedzeniu Rady miejskiej złożono interpe-l
laicyę w sprawie wielkiego napływu ludności I Ziemia dla żołnierzy,
do I wowa. Liczba uchodźców obcych narodo-' P. G ł ą b i ó s k i  utrzymuje, że należy się 
wośei przekracza 20 tysięcy. Tnterpelaeya do- ściśle trzymać zasady ustawy rolnej, tymeza- 
ntaga się od proz. Neumanna, aby poczyń 1 kro- sem niektóre postanowienia odbiegają od niej. 
ki celem zamknięcia Lwowa dla napływu Wywłaszczenie majątków prywatnych jest nie- 
uebodźców. 1 słuszne. Państwo rozporządza olbrzymimi ob-

JUGOSŁOWIAŃSKI TYTOŃ DO POI SKI. szararai, które w zupełności wystarczyłyby na 
Rząd jugosłowiański zaprowadzi — jak czyta- ten ceL Proponowana ustaw a może obniżyć 
my w dzienniku ..Politiks" — wołny wywóz wytwórczość i  podciąć kredyt właścicielom, 

|w  dowolnych ilościach tytoniu macedońskiege gdyż wobec niepewności posiadania nikt im 
(Jpiorwsaego i drugiego gatunku) tureckiego, kredytu nio udzieli Dalej mowo a zauważa, że 

| hercegowińgkiego i  bośniackiego, ja k  również należałoby wysłuchać zdania ludności miejskiej

na kresach, oraz zapewnić fundusz na zagospo
darowanie sio kolonistów. Mamy żołnierzj' rze
mieślników, kupców i t. d. Rzemieślnikom na
leżałoby dać w arsztaty pracy, a kupcom za
pewnić k red y t U staw a rzeczy tych nic uwzglę. 
dnia.

P  M a l i n o w s k i  (P P  S.) zarzuca prawi-’ 
cy, że po woły warno się na zasady reformy rok1 
noj jest niewłaściwe, gdyż reformę ziem lania 
sabotują.

P. S w i c l a  mówi, żo ustawę układali tylko 
rolnicy, a nio prawnicy. Nie uwzględnia o aa 
przeto wymienionych szczegółów natury pra
wniczej. Musi się- żołnierzowi zabezpicczjrć pra
wny stan posiadania, trzeba uregulować serwi
tuty, trzeba lcomasacyi, trzeba ustalić lupo- 
tokę. Żołnierz w razie powrotu wlićcicicla mit- 
si być przygotowany na procesy, na zabój
stwa, na podpalania, więc my tego żołnierza 
mamy pakować w takie piekło? Tę ustawę na
leży nazwać ustawą o wojnie domowej. Dla
czego nie wcielono do te j ustawy np. Litwy 
środkowej i szeregu innych obszarów wscho
dnich. Termin przedawnienia powinien być 
oznaczony na 10 lat.

P. S m o - l a  oświadcza, że jeżeji chcemy wyy 
konać ustawę, to musimy skądś wydostać zio 
mię. Prywatnej ziemi nie wolno wywłaszczać, 
kościelnej nie wolno ruszać, gdyby zaś chłopu 
ziemi r 'e  dać, oznaczałoby to okłamywanie, 
icszukiwanie żołnierza. Mówca poddaje ostrej 
krytyce adeninMtracyę polską na kresach, o- 
świadcza, że chłop ruski i białoruski nlo nie bą 
daie miał przeciwko temu, jeżeli ziemia leżąca 
odłogiem, której on sam n'e może obrobić, do
stanie się żołnierzowi polskiemu, który go obro
nił przed inwazyą bolszewicką. Zresztą wierzy
my, te  I chłop małorołnyi i bezrolny miejscowy 
rówrjeż będą obdzieleni.

F. P i e k a r s k i  przypomina krytyczną sy
tu ac ją  siorpniową i hojno obietn ee, poczyuiic-ną 
wówczas przez Izbę. Izba okazała się lojalną, 
skoro zgodziła się, aby dla wlaściiioU, którzy 
umotywują swój wyjazd, uchwaiono zezwoio- 
iiiie na zatrzymanie 400 hektarów.

P. T r z c i ń s k i  zgłasza cztory rescłucyel 
1) wzywającą rząd, aby przy przejmowaniu zm| 
mi na własność państwową zastosował zasady 
kolejności, przyczem aby wywłaszczenie prj^ 
walnych zagospodarowanycii ziem było na os tą 
tnim plamiio; 2) aby uwzględnił ostatni ustęa 
artykułu drugiego ustawy o wykonaniu refopj 
my rolnej, która mówi o uprzemysłowionych 
warstwach roi rj li, to jest cukrowniach i goj 
rzakiach; 3) aby wniósł w ciągu trzech miesię
cy ustawę dotyczącą czasu i sposobu oszacową 
ula ziemi; 4) abj' właściic. olwm, którzy powró
cą po pierwszym, kwietnia 1921 roku, zwrócił 
i;dh własną a U mię, o de ta  n obędzie jeszcze od 
da,na żołnierzom.

P. H i r s c h h o r n  przestrzega Izbę jjrzed 
politycznymi skutkami rozpatrywania tej usta
wy już obecnie przed rozstrzygnąć'em  pręyna, 
leżności kresów do Polski.

Min. rolnictwa P o n i a t o w s k i  wyjaśnia, 
iż obszary państwowo są przeważnie zarosłe i*j- 
sami, w ęc  przystąpienie do ziem prywatnych 
jost :kaafl?fc»ii)o4c-ią, a  ma za Bobą to, że niewąW
pliwio przyczyni się do złagodzenia antagonizm 
mów między wielką a  drobną własność ą, któ
re są niebezpieczne z państwowego punktu wtj 
dzar..ia.. Zarzuty, t e  kwota 2 miliardów jest zą 
skromna, są niesłuszne, gdy się zważy, żo wj 
najbliższym czasie można I ezyć zak-dwie ną 
rozkelioiilzowanie jakichś 20 tysięcy żołnierzy, 
i gdy się uwzględni pomoc przez dawanie drze
wa, inwentarza i sprzętów z masy demobiizo- 
wancj.

P. S t a n i s z k i s  zgłasza szereg poprawek
Sprawozdawca p. W a 1 i s i a k sprzeciwia się 

odesłaniu ustawy oraz wniesionym poprawkom. 
Na tem dyskusyę odroczono.

P. B a r d e l  odpow ada na sprostowanie fafo 
tyczne p. P u  t k a ,  do-tyczącc rzekomych zaku
pów folwarków przez p. Bardla.

Marszałak odroczył posiedzenio do codzfny 
3 i pół popod. Ł

Dalsze rozprawy nad ustawą mieszkaniową.
Po przerwie przystąpiono przedowszystkiem 

do rozprawy dalszej nad ustawą o obronie lo
katorów. Sprawozdawca poseł G r z q d z i e 1- 
a ki wypowiada się przeciwko koncepeyi ko
mitetów domowych, oraz utworzeniu fundu
szów mieszkaniowych gminnych, poddając 
krytyce szereg innych zgłoszonych wniosków* 
Przystąpiono do dyskusji szczegółowej.

Posłowie: Swida, Majewski, Wróblewski,
Hirschhorn, Pużak, Ficlina i Grzęlzislsid zgła
szają szereg jioprawok, dotyczących wysoko
ści podwyżki, bib kategoryi lokali Objętycn tą 
sprawtg poczein minister N o w o d w o r s k i  
przemawiał za tem. ażeby w lustawie Dyla
utrzymaną także ochrona biur rządowych.

Marszałek zarządza przerwę w rozpawie nad 
ustawą. Przystąpiono do głosowania nad usta
wą o nadawaniu ziemi i o obdzieleniu ziemią 
żołnierzy. W głosowaniu do art. I. przyjęto 
poprawkę komisyi po poi-ozumieniu z przed
stawicielami wyznań o przejmowaniu dóbr ko
ścielnych na własność państwa. Odrzucono na
tomiast dwie poprawki Związku lud.-nar. o 
zamianie cyfry 45 na 400 hektarów, podlega
jących zwrotowi właścicielom z chwila ich po
wrotu do majątku i lat 3 na lat 10 przedawnie
nia. Przyjęto też poprawkę p. S t a n i s z k i 
sa ,  normującą skład powiatowych komitetów 
nadawczych, poczcm całą ustawę przyjęto w 
trreciem czytaniu.

Następnie przyjęto cztery rezoiucye posła 
T r z c i ń s k i e g o ,  oraz rezolucyę klubu mie
szczańskiego, aby rznd przy nadawaniu żoł
nierzom ziemi na kresach wschodnich uwzglę
dniał przód o wszyatk łofti żołniprzy z dyw. litew- 
sko-bialomskiej, oraz z powiatów wymienio
nych w ustawie i abv starał się w tych powia
tach nadać im ziemię.

Następnie jednogłośnie przyjęto en b!oc 
ustawę o nadaniu ziemi żołnierzom wojsk pol
skich.



Nr. 3G0. *SŁOS NARODtT" a duła 15 G; minia. 1020 rołai. I ta . CL

Przystąpiono ponownie do szczegółowej dy- 
>Ji.iisyi uud a  obronie lokatorów. Za
ir,n!i głc& posłowie: Piechota, Bu/.;fer Perl, 
tTreykric&ilrt, Majewski, Wojtat, Pużak, Swida,
SaiigfiwsłŁi, fcotterninnu, Michała, Mart gł as,
{■arapWmm, MaJafciewicii i min. Nowodworski.

F u  odrzucaniu wniosku p. F  i c h n y o ode- 
o  uiio ustawy a-o kom isji, przystąpiono do 
gjasawaaia- Z pośród licznych puprawek przy
jęto do art. o. poprawkę p. W r ó b l e w s k i e -  
» « , tkmmgająeą się. aby podwyżka za 
skfepy, lokal o handlowe: i przemysłowe.
tniŁsieil pracownie rękodzielnicze nie przekra
czała 208.% podstawowego, komornego. Bo 
Rit. 21 przyjęto poprawkę p. M i e l i  a  l a k .  a, 
ab y  macaturyiun mieszkaniow* rozciągnąć na 
rezerwistów armii polskiej. Do art. 24 przy- 
jgbo> poprawkę S u . l i g o w s k i . e g  o, aby ka
ry  wymierzały urzędy rozjemcze, ewentualnie 
khPjt " F rafję to  nad to  rezolucję p. P e r l ą ,  
aby kcinisya prawnicza zrewidowała ustawę o 
rtikw izri mieszkań i opracowała ustawą o 
agssuHfinnitmach w nabywaniu domów przez 
Państwo Przyjfrte również rezctoeyą p P u - 
a a le  a. wzywającą rząd, aby w najkrótszym 
czasie opracował projekt ustawy normującej 
sprawę odbudowy i  cosbiulowy domów^ mio- 
F^feilaych, tudzież aby ustalił snhsydyum pie- 
iii-żue ffla gmin i współdzielili wytwórczych.

Trzecie czytanie ustawy mieszkaniowej od
będzie się jutro.

Po referacie p. P u  t k a  uchwalono nowelę 
w sprawie sądów przysięgłych w Malopolscc, 
rozszerzającą isl) kompetencjo.

Fti krótkicin sprawozdaniu p. T a r n a w 
s k i  e g o  przyjęto ustawę o  uchyleniu roz

porządzenia R. O. P. o karach za obrazę Na- 
ezslnika —

3 f i .  «n w ust, o uupu w.suziaiiicżci wojskowych
E. L i e b e r m n n n  przedstaw ił sprawczda- 

ufe komisy i prawniczej o zipianie ustaw y z dn. 
t  sierpnia 1019 r. co do odpowici! 
osób wojpkowyclŁ za -przestępstwa, pochudzą- 
Cłr z  efięci zysku. Zmiana polega na tern, żc 
cwnatnaina kara śmierci może grozić dopiero 
m  zysk tfi.090 murek. Oprócz tcgo> graiuce 
winku przestępców sądzonych wedle tej usta
w y podniesiono z 12 la t na 20. Ustawę przy-

ftf"- . . . .Fos. R u r d n i c k i  w an-ema kom isji prze
mysłowej i -handlowej przedstawił wnioski co 
d»> uzupełnieni;! ustawy z dnia 30 m aja 1019 r. 
u gw arancji państwowej za pożyczki dla rzc- 
ntó-ślników i drobnych przemysłowców, k tó
ra- ma sięsać teraz 200 milionów marek. Usta
wę przyjęto.

!ęjS»fcęg«e posiedzenie odbędzie się ju tra  o g.
Kfictrę jram i pobnTnisin.

Ih tapkn * Bteswfiskiege?
Warszawa. (TeM. wk) Sytnaeya polityczna 

y t  ciągle pod znakiem silnego rozdrażnienia.
^  pąAefr wieczorem premier W i t o s  odbył 
cfluiszą konferencję w gmachu sejmowym z 
•wwecpreniioran- D a s z y ń s k i m ,  poczt ni m ai 
(Łiy.szą cuzaś^wg ,ł  p. f t k u L s  k i u i  L B a x-l i- 
e k i m .  T  na<Łsaif5«tyB»ag«Ł dsmuadirfe się 
nasz kooespemJent. żc w ciągu soboty odbęclz e 
się konferencja P. P. S; z rządem, r.a której 
iWFtaną wręczone warunki socyaliatów.. Obic- 
gaąą* pogłoski, żc socjaliści domagać się będą 
2ffl8cwmwcwaTiia trzech tek, pomiędzy remi tek 
nsftjisłrti spraw wewnętrznych. Z drugiej strony 
twierÓBŁ że kwustya ustąpienia wicepremiera 
D a t? s y  ń s k  i e g o jest rzeczą już przesądzo
ną. f f  ile- sięgają infortnneye naszego korespon
denta. ta  ostat.rią w-rsya jest autentyczna, re- 
zCwtyc socjalistów będą t  głoszone w niedzie- 
!ę m m .

ZŁ horizi pytanie, jak zachowa się obecnie 
w tej sprawie premier W i t o s .  Obiegają po- 
głosŁ . że W j t  o s miał się wyrazić, ii ustąpie- 
n e  wicepremiera nie jest ustąpieniem naczelni
ka rządu i iż nie przesądza kryzysu gabineto
w ego

O  p r z y m i e r z e  z  F r a n c y ą .

WUrssawa. (Telef. wk) Na piątkowem posie- , .
dzanin Kimftwem Klub Nar. Zw. Lud. zgłosi! m6wien mafo od Po!ski- •Toic,ił’-v PokK* c0[ 
wn-osek, w którym wzywa rząd. 1 ażeby za- n<*ł* swoio « « * » > « » » . kilka tysięcy rohot.ni- 
raz po zebraniu się Sejmu w sm-zniu p r/A sta - kóJ  ^ a sń k ic h  zostałoby wyrzuconych na bruk. 
Wt w komisyi spraw zagran'ezityefa i sprawi Mowę dra K u  b a  c z a  nacyonabści mcmiec- 
wojakowych wnioski: a) zmierzające do  opar- cy eir!trlo przerywali.

finansowi amerykańscy przyrzekli zebrać posła Zamorskiego. Dla opracowania środków .w Rydze, postawienie przez bolszewików ulti-
2 i pół miliona dolarów dla ratowania dzieci zaradczych, dotyczących wojskowości, wybra jm atam  w sprawie wileńskiej i w sprawie Gall-
w Europie. Część tej kwoty przypadnie Polscp no podkomisyę, złożoną z pp. Z a m o r s k i e -  cyi wschodniej, ewcnt-uainic także zorganisowa

g o , S e r w a t  o w s k  i e g  o, B u z k a ,  T a r- (nie ofensywy bołszewicltiej przeciw Połsca pod-
n a w s k i e g o  i  I f a  1 b a n a .  Podkomisya w  czas plebiscytu na G. Śląsku.ŻĄDANIA POCZTOWCÓW.

Warszawa. (Tclef. v,ł.). W piątek o godz. 3 
po południu odbył się olbrzymi wiec funkcjo- j 
uaiyuszy telegraficznych, telefonicznych i po
cztowych, na którym pracownicy żądali pod
wyżki jednorazowej od 5—8.000 Mk., jako re- 
nauneracyi gwiazdkowej, w przeciwnym razie 
grożą z dniem 20 b. m. strajkiem. Delegacya 
. zakonuuiikowała protest przewodniczącemu 
komisyi posłowi R a j c y ,  który przedłożył 
memoryał teu premierowi Witosowi.

S t a ń k i  ws wssh. Małapolsce^
Warszawa. (Tefef. wł.) Na posiedzeńu komi ' 

syi administracyjnej poseł R  a 1 b  a u referowali 
w iiosek posła Z a m o r s k i e g o -  o nregulowa-’
niu stosunków w ziemi czerwieńskiej. Pos. Za- j  Warszawa. P. A. T. Z powodu zajęcia przes 
m o r s k i  przedstaw ! sprawę w jaskrawych wojska bo’szo.wickie p>owiatu stiiickicgo, rada 
barwach. Rozpaczliwe uołcżeHis tamtejszej lu-dudow-a tego powiatu złożyła oficerowi łączni- 
dności oraz brak opięci ze strony władz wojsko kowernu bolszewickiemu przy wojsku polskiem

porozuinicniu z czyimnikami wo-jskowemi obmy
śli sposoby zaradzcn'a rozpac-zliweimu polcr- 
żeniu.

Pokój z R sw n  z końcem stycznia.
W arszawa. (Telef. wł.). Według wiadomo

ści z Rygi, prace pokojowe poszczególnych ko
misyi będą zakończone w połowie stycznia. 
Później nastąpi opracowanie tekstów trak tatu  
pokojowego tak  dalece, iż pod koniec stycznia 
jest spodziewane ostateczne zawarcie pokoju.

Warszawa. (Telef. wt.).„Do Rygi wyjechał 
ir.czelnik wschodniego wydziału p. R. K n o 11.

PROTEST SŁUCKA PRZECIW INWAZYI 
BOLSZEWICKIEJ.

Berlin. (East Espress). Na pos’edzoniu parla
mentu Rzeszy poseł H c r g e t  (naeyonnhsta), 
wniósł interpelację, w której podkreślił, że 
silna akcya bolszewicka, dążąea do wywołania 
zabui zeń, rozwinęła się pod wodzą Koppa w 
obozach intcniowanych Rosyan w Niemczech. 
Poseł H c u n i n g -  przytoczył kilka poszczegól
nych faktów, malujących stan izo w obo
zach. Lud w Niom-ozech w dalszy im  i in ra  ro- 
piera propagandę komuniatyczną. Z> wioly rady 
kak.e gotowe są do przewrotu.

MEMORYAŁ NIEMIECKI.
Paryż. (East Esprcss). Rząd niemiecki, prze

widując, że konferencja ambasadoiów zarzą
dzi głosowanie emigrantów po głosowania nre- 
szkańców Górnego Śląska, doręczył jej specyal 
uy memoryał. W m m oryale  tym wad nicmie- 
itlił żąda, aby na wypadek, gdyby glosowania
były podiieloiie, urny, zawierające kartk i wy
borcze mieszkańców, zostały zaplombowane w 

wych i cywilnych uzupełnił wniosek posiew . protest. Podobny protest został przestany przed : ol,C(;nofiei koinŁsar7jV niemieckich, a następnie 
S e r w a t o w s k i e g o  i B o j a n o w s k : o g o .. otawicielow państw zagranicznych. Rada ludo-1 op„Mnion8 z kartek w tvm samvm dniu c0 
Przedstawiciel prez. Rady mnD. i min. resorto- wa wezwała ludność pod broń celem t. yrarcia 

odą rządu na wniosek nagły ! najeźdźców bolszcwkkicli.

Gdańsk. P. A. T. Na wczorajszcm posiedzę-jkę Polsce. U a h m  w zupełności nie nadaje się
niu Sejmu gdańskiego toczyła się w dalszym ' do nawiązania stosunków przyjaznych z Pol-
ciągu dyskusya luid de kłamcy ą.
Mówcy bloku ijicmicckiego wyrażali żal z po
wodu oderwania Gdańska od Niemiec, oraz 

•tłności !Pr7;’’uawiali przeciwko mandatowi wojskowe
mu polskiemu. Z ramienia polskiego stronni
ctwa przemawiali, dr. K u b a c z i poseł K u n- 
n o r t .  Dr. K tib .T c.z  wyjaśnił stanowisko frak- 
cyi polskiej wobec rządu gdańskiego i zwró
cił uwagę na ustęp deklaracji rządowej, w  któ
rym jest mowa o szerzeniu ducha niemieckie
go -wśród mieszkańców Gdańska, oświadczając 
że deklarac ja  ta  jc ą t wyzwaniem ludności pol
skiej.

Następnio pos. K u b a e s  zajmował się ob- 
szernio konwoacyą polsko-gdańską i krytyko
wał stanowisko delegacji gdańskiej, którą w 
Paryżu spotkały samo niepowodzenia. Dclega-

handtową.' Iskn, chociażby skutkiem tego, że ide może on 
:f'ą pokazać w Warszawie, gdzio wszyscy pa- 
ui:ctają. jego działalność w enasief wojny.

| Pos. B i n g  (soc.) oświadcza, że skład sen :- 
tu  nie może wzbudzać "dneści w Polsce, od 
której Gdańsk jest gospodarczo zależny. Se
nat nie ułatwi stosunków z Polską. Pos. R a u -  

| b e  gwałtownie atakował skład senatu, oraz 
,,3icherhoitswebrę“, w skład której wchodzi 
3 0 % ludzi, nie będących obywatelami Gdań
ska. —--------------------------------

opróżnione z kartek w 
i urny zawierałaoe £rłos\

tym samym dniu 
emigrantów.

NAPŁYW EMIGRANTÓW GÓRNOŚLĄSKICH. 
Warszawa. (Telef. wł.) Jak  nam donoszą,

przyjechało już około 800 cmigrair.tów płebiscy 
towycli, Niemców, do. Opola, z których każdy 
otrzyjmy3 dyety dziennic 30 m arrk niemic; kich 
a poza tom bezpłatne umieszczenie.

ZNÓW WYKRYCIE'SKŁADÓW BRONL 
Bytom. (East Express). „Kuryer Ś!ąski“ do

nosi: Władze koalicyjne na. G. Śląsku wykryły 
11 nowe składy broni, a mianowicie w liuc c T a l -  

1 m a  pod Ś w i ę t o c h ł o w i c a m i  oraz w 
K l o d n i c y .  Znalca-ono kilkadziesiąt k a ra b 
inów i browningów oraz jeden karabin maszy
nowy. Broń tę skonfiskowano, osoby zaś, któ
ro ją  przechowywały, arnszfowuno.

Przebycie nowego komisarza Ugi Nar.

td l VÓU E>J*VblV«JtY ETO-iilU | . . .  I I I *  TU
cya ta  nie spełniła w Paryżu swego zadania, jowym oczokiwaJ go kcrsu l w łosk. Poipo 
W sprawie ochrony mniejszości narodowych P- A11 o ic o  wizytę generamem
Pni.ifv żaHnin tvlkn takich m-aw iakie maia n&wzowi polskiemu p. B i e s i a d o  o. t iPolacy żądają tylko takich praw, jakie mają. 
Niemcy w Polsce. Odmówienie udziału w rzą
dzie gdańskim Polakom stworzyło sy tuac ję  ta
ką, że Ludność polska będzie zmuszona do 
utworzenia w Gdańsku insty tucji, powołanej, 
do zastępstwa polskich interesów, jako ciała, 
oficjalnego. Następnie mówił pos. K u t a c r  
a- upośledzeniu Polaków, przytaczając przykła
dy, ośwmdeza, że powitmy być utworzone 
szkojy polskie ludowe wo wszystkich dzielni
cach miasta I aa  prowincji. Polsce przysługu
je. to prawrr na pcdetamde Rwnwmueyi Ł wydrzeć!

sobie nie da. Wreszcie powracając do spra
wy mandatu wojskowego Polski w Gdańsku, 
oświadcza mówca, że Polska musi uforfyliko 
wać Gdańsk od strouy morza i Prus Wschod
nich, aby nie być zaskoczoną znienacka. Wy
bór senatu jest nieważny, albowiem opai-ty j-st 
na konstytucyi, k tóra w ostatecznej formie w 
czasie wyborów nie była jeszcze uchwalona. 
Partya. polska popierała zawsze lojalme dąże
nia Gdańska, ale wobec ciągłego szykanowa
nia jest w ątp liw e , czy ludność polska będzie 
mogła i nadal się tak zachowań. Odpierając 
zarzuty niemieckie, czynione ludności polskie) 
Gdańska, stwierdza innwca. że nacjonaliści nie 
mieooy w Gdańsku są przodewszyst.kiem zdraj
cami stanu, których miasto Gdańsk nic nie ob
chodzi. którzy pracują dla Prus Wschodnich 
a przeciwko Polsce, od której Gdańsk jest go
spodarczo zależny. Kwest.ya robotnicza w 
Gdańsku w znacznej mierze zależy od Polski, 
gdyż warsztaty kolejowe i portowe 80% za-

Cdańsk. P. A. T. Wczoraj przybył tu  nowy 
wysoki komisarz Gdańska z ramienia Ligi na
rodów, Bernard A 1 1 o 1 i c o. Na dworcu koie-

oludr.iu 
In emu ko- 

e m n.
Wieczorem odbyło się u p. Bies adeckiegc przy 
jęcie na cześć p. A 11 © I i c o; wzdął w idem 
toż udział zastępca komisarza pułk. S t r u 11, 
który dziś opuszcza Gdańsk.

LIGA NARODÓW R023PATR2Y SPRAWĘ 
MANDATU WOJSK. POI.SKI.

Gdańsk. P. A. T. Prez. senatu S a h m ,  który 
bawi obecnie w Genow e, nadesłał do Gdańska 
następującą depeszę: Liga narodów w odpowie 
dszt na notę gdańską z 3 b. m, postanowiła wy
słuchać opinii wysokiego komisarza i eprawo- 
zdan a kom:syi wojskowej. (Mowa tu jast o no
cie Gdańska w sprawie m andatu wojskowego 
Polski).

Występy senatorów gdańskich.
Gdańsk P. A. T. Ja k  wiadomo, wyboru

gdańskich członków komisyi portowej dokonać 
miał senat. Dzisiaj odbyło się w tej sprawie 
posiedzenie komisyi do spraw zagranicznych. 
Prezes Koła polskiego, dr. Panecki, oświad
czył; że senat gdański uniemożliwia lojalną 
pracę reprezentantów Polski i Gdańska. J e 
den bowiem z senatorów zwrócił się <jo pe
wnego stronnictwa w sejmie gdańskim, pro
ponując mu jedno miejsce w komisyi porto
wej. atrdi pod warunkiem, że desygnowany na 
to stanowisko przez to stronnictwo członek, 
będzie wobec Polski wrogo usposobiony. Frak- 
cya polska wyciągnie z postępowania owego 
senatora jak najdalej idące koneekweneye. 
Mówca żąda wyboru komisyi prz^z cały sejm, 
oraz jasnego wypowiedzenia się rządu o po- 
stepowanin owpgo senatora. Przedstawiciel 
rządu. dr. S c h i i m m e r ,  oświadczył, że rząd 
gdański nie akceptuje bynajmniej postępowa

c a  nowego przymierza z państwami zachodnie-' Pos- K " D n e r 1 a tako«'aI prezydenta sen a^ m a  owego senatora i prosił o podanie mu do 
mi na uchwytnych wzajemnych zobowiąza- tu ^ ń s k io g n  P a  hm  a. który nie jest czlo- Y/i-domośei nazwiska. Na tern incydent zala
niach co do szczegółowych pi.aw, a przedewszysi- odpowiednim do kierowania sprawami twnrni. przekazując wybór członków komisyi
kiom tto zawarcia układów wojsłiowych z Fran- ;?aS'ran 'C7-T,eln' Gdańska. S a h m  od 

'O pobytu w Gdańsku wypowiedział

Ryga. (Aast Expross). J  o f f e przesłał de
legacji polskiej now'ą notę w sprawie gmu 
Ż e l i g o w s k i  e.g.o. Nota wskazuje na nie
bezpieczeństwo, jakie wytwarza dla Rosyi 

.skoncentrowanie w rejonie zajętym przez gen. 
począ u jtoriowei plenum Sejmu. Wybór odbędzie s i ę . Ż e l i g o w s k i  e g o  tnlclzialów wrogich Ro- 
ział wal- na d*siojszein nosiedzeuiu. _

Watykan wobec kard. Earćracsa.
Warszawa. (Telef. wł.). Rzymski korespon

dent piania „Journal des Debats“ podaje: 
„Mogę donieść, że rozporządzanie kard. Ber- 
trania w sprawie działalności duchowieństwa 
w czasie plebiscytu na G. Śląsku wywołało w 
W atykanie bardzo przykre wrażenie. Wpraw
dzie Stolica Apostolska stoi nadal na, stano
wisku, żo prawo wydawania rozporządzeń na 
G. Śląsku przysługuje arcybiskupowi wrocław
skiemu, jednak p/rosił W atykan kard, B e r- 
t r a m a ,  żeby nie robił użytku z tego pra
wa w rzeczach plebiscytowych. Msgr. O g a  o 
wyda w imieniu Stolicy Apostolskiej na G. 
Śląsku rozporządzenie, które zniweluje skutki 
rozporządzenia kard. Bertrama i całą’ sprawę 
ostatecznie załatwi. Według mojej wiadomo
ści, tak  kończy korespondent „Journal des 
Debats“, uważa się tego rodzaju rozwiązanie 
sprawy w kołach polskich za niezupełnie za- 
dawaluiąiące.

Paryż. (East. Express). W atykan, pozostawia
jąc- biskupowi wrocławskiemu dotychczasową 
juryzdykcyę, pozbawia kard. Bertrama prawa 
korzystania z niej w sprawach dotyczących ple
biscytu. Msgr. O g  n o udał się na G. Ś 1 ą s k 
w charakterze specjalnego wysłannika Papie
ża. Stosownie do otrzymanych pełnomocnictw 
wyda on na G. Śląsku nowe rozporządzenie, ni
weczące skutki odezwy kard. Bertrama.

KS. ULITZKA ZMUSZONY DO MILCZENIA.
Bytom. P. A. T. Znany agitator niemiecki 

ks. U l i t z k a  ogłosił w „Oborschl. VolksHtim- 
me“ oświadczenie, że nie będzie więcej prze
mawiał publicznie w sprawie plebiscytu na G. 
Śląsku. Jak  słychać — oświadczenie to jest 
spowodowane specyalnym zakazem, otrzyma
nym przez ks. U 1 i  t  z k ę od kard. Benra- 
ma, a zakaz ten jest wynikiem protestów lud
ności polskiej z powodu podburzających i krwa 
wycli wieców ks. U 1 i t  z k L

f!owa nota sowiecka w sprawie 
OBR. Ż e iig o w s k m

Wiadomości gospodarcze.
TOWARZYSTWA AKCYJNE A SPEKULA- 

CYA GIEŁDOWA. Zoamu-niiym objawem chwi
li cbccnej jest uieadruwa spekulacja akcjam i 
nowopowstałych Towarzystw, a także tych 
Towarzystw, które kilkuletnią pracą zdobyły 
sobie popularność. W ystarczy, aby kilkaset 
r.kcyi dostało się w ręce spekulantów, a  wów
czas rozpoczynają się tak znaczne skoki, która 
wprost w zdumion e wprowadzają właścicieli 
akc.yi, a w niepokój zarządy Towarzystw. ITzy 
orgii gryndcrslkoj, świecącej tryumfy, wicia 
k reac ji nowopowstałych nie mają zdrowych 
podstaw, zaniece je zbliżające się św iatow o, 
przesilenie gospodarcze, które nie ominie tak
że granic Polski. Nadmienić należy, że tosamo 
figury, dz ałająęe na niekorzyść naszej waluty, 
wynoszące ją  masowa za granicę, jak niemniej 
prowadzące transakcje  zlotem i srebrem, nie 

ardzą także spekulacją giełdową walorami 
przemysłowymi, eo nie może wypaść korzystnie 
r.a 7.drowy rozwój przeds'ębknxtw.

Bytom. P. A. T. Prasa niemiecka w formie uchwaliła wysłać na ręce związku pra<codaw- 
pogłosek lansuje różno wiadomości, że istnie- ców następujące żądania: 1) zaprowadzenie
je projekt podziału G. Śląska między Polskę sześciogodzinnego dnia pracy w górnictwie; 
a Niemcy bez plebiscytu i to tak, aby oba pań- 2) jednorazową zapomogę drożyźnianą w wy- 
stwa otrzymały część obwodu przemysłowego sokości tysiąea marek; 3) powszechne 50% 
i część rolniczego. Ta sprawa ma być podobno podwyższenie zarobku: 4) przyznanie radmn
wysunięta na nowej konferencji, k tórą rząd zawodowym prawa kontroli produkcji.

cyą^ dla zabezpieczenia naszego państwa i pô  
koju> światowego: b; ażeby w tym okresie
przygotował projekt ustawy dla takiego zor- 
gan wmama naszej armii, jaki jest niezbędny 
do zawierania układów z tymi państwami; 
e) ażeby przedłożył sprawozdanie z pracy misyi 
franwskiej wojskowej w Polsce, czy kompeten
c je  jej są takie że dają jej możność wypełnie
n i  sadan a, dla jakiego przybyła, t. j. te<-h- 
nica*Bgo> współdziałania nad największe® udo
skonaleniem armii polskiej i czy mis.ya może 
w tym k eninku działać z wyda tu ością, odpo- 
wiadtłjącą jej powadze, oraz nakładom pienię- 
żr:yn», związanym z jej pobytem w naszym 
kraju.

ZMIANY W DYPŁOMACYI.
W n —bta. fTelef. w?.). W  związku z orga- 

niraJETą baców ek 7iagranicznych należy wsj>o- 
innie# o następującej koncepcji: Dr. O k ę c k i 
b. nftcseluik depurt. politycznego w min. sfiraw 
7.mTr_ ma być przeznaczony na stannwi-ko 
porłu w Pradze; przy wor»anV.a<ryi ma być 
obswfaoaa ambasada loiidyńska, wakująca ód 
1 lipea b. r.

AMERYKA DLA EUROPY.
W w izaw a, (Telef. wi.) Z Nowego Jorku do-

& * TT • “  i j/* « —  -..«•>•> wi u i m o m i  u o  l
noszą, i* m  wezwajuu U o o  v e r a  po ten tacilnego i  niepokojów. Dzisiaj R ada robotnicza!tego maja być: zerwanie rokowań Bokeiowvcb I

syi, jak również na to, że żołnierze armii E a- 
ł a c h o w i c z a  przechodzą do armii gen. Ż e- 
1 i g o w.s.k i.c.g.o. W zakończeniu nota gło

si. że Rosyn sowiecka dąży do lojalnego wy
pełnienia swoich zobowiązań i nie dopuści do 
bezpośredniego lub pośredniego naruszenia 
znhnwiaznń przez stronę drugą.

Warszawa. (Tclef. wł.). W piątek wieczorem 
wyjechała do Wilna delegacya poselska.

ZMIANY W RZĄDZIE WILEŃSKIM, 
Warszawa. (Telef wł.) Donoszą z W Ina. iż 

w ostatnich Ariach Tynrzaaowa Kom isja zaj
mowała się kwestyą rekonstrukcjo rządu. Dy
dek to rem depart. spraw wewn. ma został p

niemiecki zaproponował w swojej nocie. Jak  prawa wydal ania i ustanawiania urzędników. I TP,a ń k " w s, k k dotychczasowy pr-z. miasta 
" " . I V\ Hn? dyrektorem denartamentn spraw zagra

nicznych p. R a c z k o w s k i  h. poscl kowień
ski do Dumy ros.. a dyr. ośw aty p. O l s z a ń -  
s k i.

PROCES P. 0 . W. W KOWNIE. 
W arszawa. (Telef. wł.) W tych dniach roz

począł się w K o w n i e  proces polskich orga-

oraz

słychać, forsuje ten projekt pewien dyplomata Polskie związki zawodowe wydały
anrielski. który dawniej prz.ebywał w charak
terze urzędnika na Górnym Śląsku, a obecnie 
urzęduje w Berlinie.

Gdańsk. P. A. T. Pojawiła się tu „księga zie- 
lona“, zawierająca dokumenty w sprawie kon- 
weneyi poisk o-gdańskioj.

Wichrzenia komunistów.

z ostrzeżeniem przeciwko tym hastom, mają
cym jedynie na cełu wywołaniu zamieszania.

Spisek nismtecko-holszewicki przeciw 
Polsce.

Gdańsk. (East Eiprcss). W Berlino toczą się uizacyi wojskowych. Przed sądem stanęło oko- 
obecnie rokowania z tamtejszem przedstawiciel ło 80 młodych ludzi, którzy są oskarżeni

_ n  a t  w . . 8twem bolszcv.dckiem. Rokowania te tyczą się przez Litwinów o zdradę stanu. Wielu z uich
Bytom. 1. A. I. Komuniści nie ustają w poparcia propagandy plebiscytowej niem eckiej zagraża kara śmierci, 

swoich zabiegach o wywołanie stra jku  generał- na a  Śląsku przez bolszewików, środkam i do I

WYKA’  SIEŁDY W  F R A K O W E
z tir.ia 17 Gnićnia 19?0 r.

W r.iuŁ y  I d e w i z y :
Dnlary St 7.j. •kanadyjskie • » .
Franki francuskie • • •

.  belgijskie •
,  szwajcarskie • • •

FujiW . . . .V,3rfci • • •
Korony jinslryłifk'© .  ̂ . . •

w czeu',1’ -stowackie . . .  
„ PzwuH7/.i» • »
„ t.luńelci: • • .

Do; Y. u&kiO • b . » •
T ri rinruuisłiie . • • •
L i.y  • •
5.:R?*ki fi.ĄsV:e . • • -
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• 10J«I „ . • r
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4 * '* .......................................40’) - t •
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A kcye b z a k s w a ;
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E r,rk  Z ieraski d la Kresów, Łańcut 
B s k  H andlow y w W arszaw ie 
Ra. k Związku Spółek Zarobkow ych 
Kank K om crcyalay . . . .  
W iedeński ISank Żwłqzkowy . 
.Merkmr* T. A. Sank i K antor wym. 
Pow azechiij Bank O brctow f 
W iedeński Eank lomb. i eskontew y

A k o j  a  T o w .  U f tn d l .  E p n e * . ;  
P łłhkfe Tew. haedlow e I i rr eot. . 
Maodłowa Spótk* akc. Jjnpex**
.Polsftt Cl lob* Tow; transport.-handl.
Z i o l o n ; e w » l c i .....................................
W arsz. Sknakc, Budowy Parow ozów  
»Le*eie»“ fbiłryki m aszyn min. 
„Trzebinia* fabr.m nezyn i narz. roin. 
K a ła  żelazna, Kraków 
„Automotor* fabryka sam ochodów . 
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^Górkn* fabryka oem entu 
GeL zĄ lc.  Z.iktedjr Górniose S ien n e  
„'Tepege* Tew. dla przeds. górnic*. 
Ska akc. przem. n a f i gazów zlomn. 
K arnack ie  Towarzystwo naftew e . 
A! cyjne Tow naftew e ,Uaiicya* . 
A. T. d la p rz e *  eL akal. • d. D Faete) 
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E lclrtiew nia w  Sierssy 
„Oikes** T. A.
„Pezet* Pow szechne zakłady bud owi 
Kflhr przetwór. Unsecs. w TYzoMni
„ Kraku*‘ Zjedn, fabr. przetw . y. y skok
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KURSA.
Zurych. P . A. T. Końcowe kursa dowiz z <In. 

17 b. m.: Berlin 9.15, Holandya 206.50, Nowy 
Jork  656, Lomljrn 23.07, Paryż 39.55, Medyo- 
lan 26.40. Bruksela 41.35, Kopenhaga 99. Sztok 
holm 12850, Chrystyania 96.50, Madryt 85.75, 
Buenos Aires 231), Praga 7.40, Budapeszt 1.30, 
Zagrzeb 470, Bukaresz t9, Warszawa 1.10, Wia 
tleń 1.55, aust.ryack.ie kor. stemp’owane 1.

Wiedeń. P. A. T. Giełda: B eata majowa 
98, austryacka renta koronowa 98, renta luto
wa —, węg. renta koronowa 143, losy ture
ckie 38.35, priorytety kolei południowej 1795, 
Anglobank 1184, Bankver»m 1260, Bondunkre- 
dit 2960 austryacfc' Zakład kredytowy 1410, 
kolej północna 20.10, kolej ]wotvsko-e?.eruio- 
\vieeka 3950. koleje ausfryarkie 51.40. korleje 
południowe 2520, A lptiy 5370. Towarzystwo 
górniczo-hutnicze 13 990. Krupo 1810 łłioa 
Pol di 48b0, praskie Towarzystwo prreniyslu 
żelaznego 14.440. .R"ma 3805. 8krwią 3409 ż» - 
łoniewski 4100. Apollo 8355 Fanto 204.50 Ga
licyjskie Karpa ck'e 18.600. G alicja 29 000, 
Schodnio* 194.50, Siersza 3395

Kursa handlowe ,,Hermes4'
J .  PILCHA, K raków , ulica F ło ryańska  39
przyjmują w p i s y  n i  n o w e  4 -miesięczTie kursa 
buciiahervi, korespondencji, stenografii, raohind-o- 
wnśri państwowej i t. d. do 10 grudnia 1020. Kur
pa popi.lndniowe i wieczorne. Tamże szkoła pira
nia na maszynach \vs7^1k uh svsternów otwarta 
od godz. 9 rano do 7 wieczór. Wp>v codziennie.

owan e.
Wszystkim, klórzy raczyli wziąć 

udział w  pogrzebie naszej ukocha
nej Zmarłej

Z  Ż E G L I K G W S K I f H

MURY! CHilOZIIdESIIICZOWEJ
i nieśli sł.<\va pocieehy w naszem 
wielkiem nieszczęściu — zasyłamy 
serdeczne podziękowania.

e
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A R T L r t CrRLaZEi KJU

ZAWSZE Cl SAMI
POWIEŚĆ.

—  Takie jest twoje ż&fcitrywanie, mój Józku, ale 
w tym wypadku nie idzie o to, co ty byłbyś zrobił, 
ale o fakt  spełniony, że pojedynek przyjąłem. Może 
głupio ircliłem , ale zrobiłem.

— Więc godzę się z faktem, — westchnął Gro
nowski; —  ale szukałeś mnie, cóż ja d  poradzę, ęo 
pomogę ?

—  Idzie o to, mój Józku, że boje sit; rozgłosu 
tej sprawy, a  że liczę na twoję przyjaźń i dyskrecyę, 
chciałem cię prosić na sekundanta.

Gronowski namyślał się przez chwilę, s po chmur 
siał, wreszcie rzekł:

— No, wiesz, propozycyi na sekundanta nie od
rzuca się... jesceś moim przyjacielem, więc będę ci 
sekundował, a kto drugi?

—  Chciałem się z toną naradzić; myślę poprosić 
Olkiewicza, to pewny człowiek.

— A tak, od niegc coś wy’dusić trudno, —• za- 
ŁnicŁł się Gronowski.

— Nic dziwnego, flagmatyk, małomówny, ale 
chętny do przysługi.

— O kim to mówicie? — spytał młody brunet 
średniego wzrostu, z czarną, krótko przyciętą brodą,

— O tobie, — zaśmiał się Gronowski, ściskając 
podaną rękę.

—  Twoje astralne cLJo wyprzedziło cię i undiśmy 
twe zbliżenie, — dodał Mirski.

—  Na ulicy zimno, — taił ręce, — napiłbym się 
z wami.

— Od togo jest wódka., — nalewał Gronowski 
kieliszki.

Usługujący preyniósł zamówione potrawy, a no
woprzybyły kazał podać i sobie to samo.

Gdy tamci zajęli się jedzeniem, Olkiewicz spytał 
równym spokojnym głosem:

— Gzv był ważny powód rozmowy waszej o mnie, 
gdy zbliżyłem się?

— Ważny, chcemy cię prosić na sekundanta, — 
odpow iedzi Gtrcnowrki.

—  Który z was ma pojedynek?
— Bolek.
— Z kim? — spytał po chwili.
— Z żydem.
Olkiewicz, który trzymał tuu widelcu pozekąskę, 

zjadł ją, otarł usta serwetą, spojrzał poważnie na 
obydwóch i rzekł:

—W rozmowie serjo o pojedynku nie lubię kon
ceptów, a jeśli mam być sekundantem, muszę wiedzieć 
o przeciwniku. '

— Józek powiedział prawdę, 'd.ezwał się Mir
ski, — zostałem wyzwany przez żyua.

—  O co ptr ato?
— Narzucał się bezczelnie nieznanej mi osobiście 

pannie i skarciłem go.
—  Ładnej, — dorzucił z uśmiechem Gronowski, — 

bardzo ładnej.
— Powód dostateczny, — mówił spokojnie Olfcie- 

wicz, —  a n:e mylisz się, Bolku, czy on naprawdę żyd?
— Żyd w każdym calu... mam zresztą bilet jego, —

stukał w  kieszeniach, —  pewno w paltocie, zaras przy
niosę.

— Nie trudź się, nazwiHK żyda nieme żadnego 
znaczenia, — rzekł Gnomow..Id, ale Mirski nic słuchał 
i po chwili przyniósł bilet wizytowy i podał go Olkie- 
wiczowi, który głośno przeczytał:

— Arininms Klingele Belegierter des jupsęhęn 
Hauptoomite in Berlin.

Obejrzai bilet a jednej strony, z drugiej, trzymał 
w ręku i mówił:

— Prawda, żyd... Jeśli go jednak ranisz lub zabi
jesz, wszystkie dzienniki żydowskie całego świata, na
piętnują r.as, Połakow, jako zbójów, mordenc-ów, skry
tobójców i że nie uszanowaliśmy świętej osoby posła. 
To będzie źle.

— Słuszna uwaga — skinął głową Gronowski, — 
już czytam te gromy żydowsko.

— Tnuidna rada*, od tego jest pojedynek, — ■ 
uśmiechnął się Mirski', — a gdybym nie pTzyjął, napi
sałby, jak my g ĵndw.ny żydami, nie uważamy ich za 
lodzi, albo też, że jesteśmy tchórze, blagieray, ban
dyci. Znew/tą stało się. Ozy będziesz mi sekundował?

— Naturalnie.
— Jutro, o dziesiątej reno, mają się zgłosić u mnie 

jego sekundanci, prosiłbym was, ażebyście się nie 
spóźnili.

- —  A warunki twoje? —  spytał Olkiewicz.
— Żadnych przeproszeń i ostre warunki pojedyn

ku, do niezdolności; wybieram szalbłe, gdyby się upie
rali, mogą być pistolety.

— Już wiem, — mruknął Olkiewicz i zaczął jeść.
— Józku, a ty nad czem tak myślisz.' —  6pytai 

Mimsiki.

— Nad tytułem, czy urzędem tego żyda, czego ort 
tu chce?

— Rzecz jasna, •— tłomaczył Mirski,, który był 
gorącym rzecznikiem hasła: „chleb dla swoich**, —  
wiemy o istnieniu w Berlinie głównego Komitetu ży
dowskiego, który szczególną uwago poświęca Polsce, 
a ten delegat przyjechał albo oiganizować żydów; 
przeciwko nam, albo też zjednoczyć żydowsbwo pod bar 
slem im-nodowościowem i zmobilizować do walki o swe 
prawa w Polsce. Trzeba to wyśledzić i zbadać, i to się 
kiedyś zrobi.

—  Nie Idedyś, — rzekł Olkiewicz przestają© 
j iść, —  ale zaraz, bo kwestja żydowska jeat p;ekącai 
Tych wrogów mamy w Królestwie i Galicji 2/fSy.fłOił 
wedfinig obliczeń l  roku 1910. Teraz jest ich zapewne 
więcej, a dzięki swej rełigji i rasie idą na nas zwartą 
masą. kusimy się pilnować, bo wydry nam handel, 
przemysł, ziemię.

— To wszyscy mówimy, — powiedział po dobrej 
drwili Gronowski tonem zniechęconym, ale nie organi
zujemy się, ani walczymy. Nie wiem, czy to niedołę
stwo, ozy lekkomyślność?

— Ani jedno, ani drugie, — mówił twardo Mir
ski, —  baJdarem te stosunki, i przed wojną bafdzo po
myślnie noewijały się kooperatywy i sklepy chrześci
jańskie. Nie hiwłein w tom udziału, bo musiałem schro
nić się do Anglii, ale wiem dobrae o tem. Dziś wojna) 
trwa jeszcze. Pęfeka jest w stanie embrjoiui, idzie 
o nasz byt i on niego walczymy, z tego powoou 
kwestja żydowska jest obecnie na drugim planie, ale 
przyjdzie czas.

(I IV  dalszy nabtąpiy.
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Ceutratny 7» rz a d  i Głów ny O ddział h a n t a y «  K rakow ie, pl. M ariacki 9.
F i l  je: Warszawa, Lwów, Śniatyn, Brody, Podwołoozyska, Gdańsk, Wiedefi, Czemiowoe, Budapeszt

Z a stę p s tw a  p ierw sz© rzęd n y ch  fa b r y k  z a g r a n ic z n y c h  i  k r a jo w y c h . 
D z iś t y  C e n tr a ln e g o  Z a r z ą d u  w  K r a k o w ie , p l.  M a rja ck i 9 . d o s ta r c z a ją :

D zia ł techn iczny i 
Kompletne urządzenia maszynowe dla każdej 

g a łęJ  przemysłu.
Maszyny popędowe jako to: motory r.pne sy

stemu Diesla, benzynowe, ssąco-gazowe, pa
rowe, lokomobile, turbiny itp. Trsnsmisye. 

Masavny elektryczne, przewody, żarówki, liczni
ki (alektromierze).

Aparaty telefoniczne i medyczne. — Maszyny do 
wryrobu narzędzi oraz narzędnia do obróbki 
drzewa i metali. — Samochody ciężarowe 
I oaobowe piezwszorzrdnej proweniencyi, ro
wery. Kolejki wąskotorowe (szyny), wózki. 
Iokomotvwy, wagony towarowe, cystę. nv naf
towe. Ferrcmangau, surowiec zwierciadlany, 

Materyały wybuchowo dla relów górniczych. 
Transakcye przemysłowe rAżnego rodtajn itp.

D z ia ł tr o n tp o r to m y  1 sp e d y c y jn y :  K r o k ó w , A n d rzeja  P o to c k ie g o  L . 3 .  
Transporty kolejowe 1 samockodo^e/praesiedlenia pal zi ł  wozami meblowymi Załatwienie agend ctow.

P r z y w ó z  1 w y w ó z  to w a r ó w  w ła n n em l p n e la g a m l. 3032

P z 'a ł  h a n d lo w y .
Artykuły spoż.wcz , ziemiopłody, c h e m i c z n e ,  

tekstylne, budowUue, skórne, surowęeT t  p.
Transakcje hsndlowe wszelkiego rodzaju.
Import I ekspert.

O zia ł rolniczy i
Pługi parowe, motorowe, traktory, pługi konne, 

brony I inne maszyny rolnicze, wozy gospo
darskie, sierpy, kosy i wszelkie inne narzędzia 
rolilcze, nasiona zbóż, koniczynę, nawozy 
sztuczne.

/ w a b y  ż
1 metal.-.

D sia ł i«<iazny:
ż e l a z n e  wszelkiego rodzaju, blachy
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Jeneralnym naszym reprezentantem
na cala Małopolska

i e s t  f i r m a  K O M P A S

b i u r o  m lo d z y h a r o d o w e g o  h a n d lu

K r a k ó w .  Smoleńsk 16.

Tanie Obiady.
O b i a d  i  3  dasA  

J 4  HM. ł9)9

v Restauracji, Sienna 1

Wystawa Gwiazdkowa
wjrobttar przemyańi kobiecego, Jak 
rńiatieów, kotti, lańcu^tków, tore
bek, obmzAw oUjoych religijnych, 
Aparatów koAaUloyeh. Jtmbawok, 
osdób aa drzemko, teczek, konfe- 
deraiek i bare tiw db  panienek etc. 

PR A C O W N IA  R Ó ŻAŃCÓ W  
*Tow . pop. przem. kob,«

„M A R T £“  sm
a l .  4w . J n n a  L. 24. I. p .

Dyrekcja Tramwajów Miejskich w Warszawie
za w ia d a m ia , z e  m a  de sprzedania

4 stare kotły wodaorurkowe
w  stanie zdatnym do użytku, wagi okołe 60 

ten każdy.
Kotły te są do obejrzenia na plscn elektrowni tram
wajowej, Prsyokopówn 16 >r Warazawie, codziennio 

w godzinach biurowyci.
Oferty z podaniem ceny za pad franco pła: elek- 

Irownl trarrwajawej na eży składać w biura* tramwa
jów przy nl. rowomłynarskiei w Warszawie do dnia 
1-zo stocznia 1921 r. __________31 łl>

Wiesław Szajdakowski i Ska
K r sitów , ul. S zczep ań sk a  L  11

polecają: p o ń c z o c h y  d a m sk ie  1 d z b -c lę c e ,  
s k a r p e tk i ,  r ę k a w ic z k i ,  s z n u r o w a n ia , n ic i ,  
je d w a b ie  d o  s z y c ia .  W ie lk i w y b ó r  g u z ik ó w .  
Dla K ółek  Rolniczych w iifrszy  o p u tŁ  anei/766

Pszczelarze, mio Josytnicy, ogrodnicy, kupcy 
i fabrykanci produktów pszczelnych I

czyt^ jc^  i anonsujcie s\ą
w „Bartniku Postępowym1*
•za s o piśmie mte*ięexnera llaiiFOwaucnit pośwfęccacne 

prawom gospodarki pszczelnej.

Adrea Redakcji: 30?8
„Bartnik Postępowy" Lwtw, ul. Kopernika 20.

® @ ® ® ® © ® ® © ® ® © ® @ ® © ^  

S u r c w s  skórki V r C
kapLje w ktMe| Uaicl „o najn )b tyck  ecnaeta

S k Ł A D  FUTES Antonieno Trąbki Syn
K r a k ó w ,  u l .  S z e i ^ k a  L . 1 2 .  2770

Akcyjna Towarzystwo Eksploatacyi Soli 
Potasowych w Kałuszu poszukuje

inżyniera  gó rn icze go
posiadającego kilkuletnią lub najmniej jedno

roczną praktykę. 3004
Podania zaopatrzone zwykłymi odp zami śtóadectw 
przesłać należy do Dyrckcyi Towarzy>twa we Lwowie 
d . Mickiewicza 5. W podaniach tych oprócz stosun
ków familijnych i żądanych po orów należy wymienić 
nas, w którym oferent będzie mógł objąć atsnowhko.

M A G A Z Y N  O B C J W IA .

S T E F A N A  S A J A K A
w Krakowie, ul. Długa 27.

Poleca obuwie wszelkiego rodzaju. Również wy- 
kcauje wszelkie sa.r>ówienia a najlepszych raa- 

teryałów.
X a m śiv fen ia  z  p r o w ln c y ł u s k a t .  czn la  
p u n k tu a ln ie , z a ś  n a  m ia r ę  w y s ta r c z y  

s ta r y  b u c ik . 3009

Kto pr; gnie zakur-: ć
Jakąkolwiek maszynę, motor lokomobiię, 
Automobile, Pługi, Turbiny iub naizędzia, 

materyały i t. p.
niech sic wpierw zwróci do firmy 
Dora h r d ie w y  I techniczny

„ P i L O T “
S p ó ł .  »  o ; r .  p o r .

L w ó u r ,  B a t o r e g o  4 .  (d o m  w ła s n y )
Do dyspozycyi P. T. Odbiorców: pierwszęrzędni le
cznicy, monterzy i mechanicy oraz monterzy a i i bryki 
motorów Diesla. Fai howa porsda, kosztorysy i oferty 

na żądanie bezoŁtui*. 2393

Ż ^ n o g r a f i s t k a
z 6-Jetnią praktyką biuro
wą, pis^ca biegle na ma
szynie posznkuie odpo- 
w-edniej posady. Zgłosze
nia pod „Blnro* do Adml- 
nirtracj' .Cłogą Narodu*.

P.SztłSi86rt?atzyt6i
n.i Wofyaiu w płużn 2 ze- 
ciiLą łask-wie donietć o 
sobie siostra swej M r̂ji 

Dzieciuch w Krakowie.

Do sorzedBria
w Pozubnln I okolicy, 

damŷ  fdbnrtt, majątcl riem- 
skia, oniepy i Ł p. 2999

Bliiszyćlj infozmacyi ndeiela 
St, Czaniechi, Hoziwri, ul, iiło* 

gó rsk a  J01,i IIJ p, na prawo,
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Polskie Tow. Zjednoczonych Krawców w Krakowi3
■półka z ograniczoną odpow.

otwarło z dniem 7. listopada 1920 r. 2920

®  
®
®

®
®  przy ui. Zielonej 17, Biuro zamówień: ul. Szczepańska 7 , 1. p. $
®  Podejmują się wszelzich dostaav w zakrea irewiectra wchodzących Jako to: ®

d la  K onaum ów , K ółek ro ln ic z y c h , k o o p e ra ty w , K u p c ó w  ifp . 
S n k B e a  d l a  d n p k n w n y c h  k l^azto rów  m^Bkich i żoa- 
•k ic h , jakotei w u e l k l e )  o d z l e ł y  d la  Z ak ładów  n a u -  

_ k « w y ch  n i s k i c h  i ió rtek ich . =t - - ..............■ ■ = —  V - /

Przyjmuje również pojedyncze zamówienia rrywatae męs’ le, damskie 1 dziecięce od nul3krou„ielsivch ®
0  Uo n ajw ybw tn tnlejsr^cfa. 0

S W O JĄ  P R A C O W N IĘ  MECHANICZNĄ
fiQ \  M u n d u r ó w  dla Armii. P o lic ji Partstwoweł, Kolei, Pocaty.

Służb y un iw ersyteckie j, bankow ej, tram w ajo w ej, gm innej 
(O )  1 pryw atnej, u b r a ń  r o b o t u t o z y c h  d la rak ła tló \. ećr- 

nicaych 1 Ł p. n b r a A  c y w i l n y c h  m ęakich l damakich

®  T o w a rz y stw o  za trą  dnia siay_rofoocze p ie rw szo rzę d n e  czem  d a je  rękojm ę so lid n ego  I p is k tu a liie g o  w yk o n an ia
U cząc przytvm  ceny o 5©»/0 n l t s s «  od cen targ o w ych .

(3) (3) (S\ (o) (oi (5i (55 (o) (Si (o) (Si (Si CS) ćo) (oi (SS (Sk (Sl (Si toS« (Th

K A L E N D A R Z  PO LSK I
NAROK 1921

Jcznik trzeci. Nakład Związku Księży Abstyucn - 
tó Zawiera obszerny, ilustrowcn) {4.0 iinsira 
cyjj opis Połik-, Poiaćnit prawniczy, dobrany 

dział powieócitiwy I t  d.
zamówienia przyjmuje: ks. Ignacy C b w i r u t ,  

Lwów, uL Czarnieckiemu SM.
C en a  2 0  m a rcK , a pruiytką poleconą 2 3  

u a i . k .
Rabaty według umowy. jg37

Z a p r o m n i e  do* S a ih s k r y p c y L
«  r w f c a r  m H n m a a z a B n i j^ i-e p i^ ta B ^ i w w ł M gi E a n r H W B a a a a u M W )

Podpisany Komitet Założycieli dla założenia przedsiębiorstwu majęcego na ceiu prowadzenie 
własnego młyna i wytwórni chieba „Zdrowia" w formie Spółki akcyjnej pod firmę:

ZIARNO**»»
Polska wytwórnia Chleba zdrowia Spotka akcyjna w Krakowie.
o kapitale zakładowym Mkp. 7,000 080-—  podzielonym na 14.000 sztuk akcyj po 500 Mfcp. 
opiewających na okaziciela —  na podstawie statutu zatw srdzonego postanowieniem Mini
strów Przemysłu i Handlu oraz Skarbu z dnia 20. października 1920 P. P. 426.

z a j j i r a s z d  d o  l u h s k r y p i y l  n a  n a s t ę p u j ą c y c h  w a r u n k a c h :
1) Cena l akcyi w ynosi 509 Mkp. i winna Jjyć pełno wpłacona gotówką.
2) Subskrjrpcya trw-a do dn?a 3 1 grudnia 1920 r. 3030 
p) Komitetowi Założycieli który przeprowadzi repajtycyę akoyi przysługuje

praw® zwrócenia subskrybentom do dnia 15 stycznia 1921 bez procentu 
i  bez odszkodowania całej lub części deklarowanej i złożonej gotówki 
o jleby to okazało się koniecznern po przeprowadzeniu obliczeń.

Zgłoszenia I wpłaty na akcye przyjm ują :
PoLśki Bznk Krajowy Spółka Fakturowa w Krakowie Syndykat Rolniczy w Krakowie

Filia w  Krakowi;. Podw ale L. 7. plac Szczepański L. 6.

Spółka Akcyjna Handlu Ziemiopłodami „ Z | A B N O “
rr Htórę/awie nl SłnWlrn T a Polska wytwórnta ehlcba ziIrow'a Sp.zogr.odp.w  .v ars za wie, ul. błużecka L. 3. w Krakom'e. ul. Szczepański L . U .

Przedsiębiorstwo ma polegać na prowadzen<u młyna i m.T.owej produltcyi chlebu w własnych bufyntach fa
brycznych położonych w Krakowie, bardio korzystnie p.zy stocyi kolejowej Podgórze-WIsła.

VVytwórczo.4ć uiienna obliczona na 25 000 Kgr. chlebi „Zdrowie" najprzedniejszej jakości pod względem smaku 
i pożywności, z zastopowaniem postępowego, znanego za granicą systemu mielenia ziarna i wypieku chlena, przy cał
kowicie samoczynnej działalności mechanicznej. Wskutek masowego wyrobu, zasłosowonia doskonałych nrzadz"& me
chanicznych i fachowego kierownictwa, rentowność przedsiębiorstwa będzie znaczna i pewna nawet przy niskich ce
nach chleba.

Budowa budynków .abrycznych obliczonych na podwojenie wytwórczości jesi na ukończeniu, motory i transmi
sje znajdują się na miejscu, a reszta gotowych już w fabrykach urządzeń mechanicznych zostanio wkrótce sprowa
dzoną, lak. ze uruchomienie młyna i wytwórni chieba nastąpi z wiosną 1921 roku.

K o m ite t  z a ło ż y c ie l i :
Polski'Bank Krajowy Fiifa w Krakowie. —  Spółka Fakturcwr w.Krakowie, Podwale 7. 
Syndykat Bolniczy w Krakowie. —  Spółka Akc. Handlu Ziamiopłodaini w Warszawie.

„Z ia rn o " Polska wytwórnia chhba zdrowia Spółka z ogr. odpow. w Krakowio.

;•‘k&C-; ;w • "*

F  kładom Polskiej Spółki prasowej. Slow. za rej. z  ojjr. odpow. w Krakowie. Rodak to odpowiodaialny: Karol Ho 1 ę k s a, — Prukonua „Głosu Narodu w K raŁ«wi0 iorl zarządem Rcmona Fwka


